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Lwów d. 25. listopada.
(Moskiewska propozycja rozbioru Turcji i pra 

wdopodobne wobec tej propozycji zachowanie się 
Anglii i Austrji. - Berlin rozstrzygnie pokój lab 
wojnę. — Operacja centralistów w sprawie banko­
wej i jej skutki fatalne dla potęgi monarcbi. 
Sensacyjna depesza telegraficzna berlińskiej Fossi- 
sche Zeituną. —  Uinizgi Gołosu. — Rzekome po­
wody zamknięcia dwóch pensyj w W arszawie. — 
Ukaz carski, ogłaszający pożyczkę wewnęrznę. Za­
chęta Gońca urzędowego.)

Dzienniki angielskie zajęte obecnie rozbiorem 
sprawozdania lorda Loftnsa o jego rozmowie z 
carem w Liwadji, i prawie jednogłośnie wypro­
wadzają z oświadczeń cara bardzo niepokojące 
wnioski. Niektóre czynią tę sarnę uwagę, co myś­
my zaraz po otrzymaniu telegramu czynili, ’ ii 
jest to prawie formalna propozycja rozbioru Tur­
cji. Moskwa wzięłaby Bulgarję, Serbię, a nawet 
ezęść Iłumelii, aż po Adrjatyckie morze, Austrja 
Bośnię, a Anglia Konstantynopol. Car się ska­
rżył, że Turcja, nie przyjmując pierwotnie “posta­
wionych propozycyj angielskich, popartych prze? 
inne mocarstwa, dała policzek Europie; tymcza­
sem prócz Moskwy żadne mocarstwo nie wzięło 
tej odmowy za policzek, a faktycznie car dał po­
liczek Europie, skarżąc się, iż obojętnie przyjęła 
odmowę Turcji, że więc sytuacja z tego powodu 
jest nie do zniesienia, i Moskwa samodzielnie wy­
stąpić musi.

Ale chociaż Anglia nie przyjęła propozycji 
rozbioru Turcji, to jednakowo zdaje się wszystki 
czynić, aby sobie swoją część zabezpieczyć, gdy­
by nie mogła przeszkodzić rozbiorowi. Przygoto­
wania angielskie do obsadzenia Konstantynopola 
przez wojska angielskie, zasłaniają wprawdzie 
Konstantynopol przed jakimś coup moskiewskim, 
nawet od strony lądu, ale na przyszłość może ta­
kie obsadzenie trwać i długie lata, a nawet i 
na zawsze, gdyby przyszło do rozbioru Turcji, 
Moskwa zabrała Bułgarję. Na ten wypadek An­
glia chce mieć w swojem ręku Bosfor i Darda- 
nelle, wpakowawszy się pod same żebra Moskwy, 
w najbliższe jej sąsiedztwo. Z Konstantynopola 
mogłaby Anglia tym sposobem bronić posiadłości 
swych indyjskich, powstrzymywać Moskwę w 
jej zaborach w środkowej Azji, i kiedy zechce 
turbować ją w Europie.

O tym stanie rzeczy pamiętać zawsze nale­
ży przy dzisiejszem przesileniu sprawy wscho­
dniej. Anglia nie pragnie rozbioru Turcji, ale 
gdyby do niego przyszło, chce mieć zabezpiecze­
nie w swem ręku, nie jako wspólnik Moskwy, ale 
jako jej przeciwnik.

Z tego stanowiska wychodząc, zrozumieć mo­
żna i wiadomość, którą niektóre pisma wiedeń­
skie podają o zaszłych zmianach w usposobieniu 
gabinetu wiedeńskiego. Przedtem odstąpiono tam 
zupełnie od zamiaru okupacji Bośnii; teraz zaś 
myśl okupacji na nowo miano poruszyć. Rzeczą 
byłoby naturalną, że skoro Anglia zamierza za­
bezpieczyć się na wszelkie ewentualności obsa­
dzeniem Konstantynopola, to i Austrja widzieć 
może potrzebę nieprzypatrywania się z założone- 
mi rękami przygotowującemu się rozbiorowi Tur­
cji, lecz również zabezpieczyć się pragnie, i to 
zapewnie nietylko okupacją Bośnii, lecz i Serbii. 
Wprawdzie rzeczy nie doszły jeszcze do tego, a- 
żeby już teraz akcję rozpoczynać, lecz przygoto­
wanym trzeba być na wszystko. Trzeba wycze­
kiwać pierwej przebiega kampanii nad Dunajem. 
Jeśliby Turcy zwyciężyli, nie potrzebna by była 
okupacja austrjacka; jeśliby zaś pobici byli, '  to 
niezawodnie Austrja zajmie flankową wobec mo­
skiewskiej armii pozycję w tureckich prowincjach, 
podczas gdy Anglia zagradzać będzie Moskwie 
drogę do Konstantynopola.

To są widoki na przyszłość, logicznie z dzi­
siejszej sytuacji się wywijające, jeśli Moskwa je­
szcze ostatniej chwili nie wycofa się od swych 
zamiarów wojennych. A wycofa się jedynie wte­
dy, gdyby Berlin tego pragnął. Czy będzie wojna 
lub pokój, nie rozstrzyga się dziś ani w Pe­
tersburgu, ani na konferencji w Stambule, ale w 
Berlinie, gdzie dotąd bawi jeszcze lord Salisbu- 
ry i konferował z Bismarkiem, aby go namówić do 
powstrzymania wybuchu wojny. Złote mosty chcia- 
noby zbudować Moskwie, aby się wycofać mogła. 
Czy to się uda, bardzo wątpimy, a dowiemy się 
o rezultacie dopiero wtedy, gdy się odbędą przed- 
konferencyjne narady.

-Newe fr tie  Presse apeluje do wielkiej misji 
niemieckiej Bismarka, jako ochroniciela pokoju 
europejskiego. „Rzeknij tylko słowo, a stanie się; 
pokój europejski będzie utrzymany14 — oto myśl 
jej wstępnego artykułu, apostrofującego Bismarka.

Od spraw zewnętrznych, zajmujących dziś 
przedewszystkiem publiczność europejską, przejdź­
my do spraw wewnętrznych austrjackich.

Dziś doniesie nam telegraf, czy wniosek 
Gollericha został przyjętym, lub nie. Nie otrzy­
mawszy dotąd stenogramu z mowy Dunajewskie­
go, podajemy ją według Czasu, zachowując sobie 
uwagi nad nią do jutra. W ogóle, przykre wra­
żenie sprawiają obrady Rady państwa. W chwili 
groźnego niebezpieczeństwa dla monarchii ze­
wnątrz, menerzy centralistyczni tygodnie całe 
spędzają na rozprawach, czy ma być więcej u- 
rzędników politycznych mianowanych, lub nie. 
Gdy chcąc utrzymać honor, potęgę, a nawet sam 
byt monarchii, trzebaby skupienia wszystkich sił, 
centraliści wywołują walkę między oboma poło­
wami monarchii, i o co głównie, o prywatne in- 
teresa swoje i bankowe. Można być i przeciwni­
kiem dualizmu, a jednakowo uznać słuszność, iż 
skoro już ten dualizm istnieje, i istnieją 
dwa równorzędne państwa, unią realną zwią­
zane, to projekt statutu bankowego, ułożony 
przez oba ministerstwa, jest zupełnie słuszny. 
Nawet Węgry mogłyby prędzej uskarżać się na 
niesłuszność, skoro podług projektu naczelna 
władza Towarzystwa bankowego ma zasiadać 
we Wiednia. Ale interesa prywatne akcjonarjn- 
szów banku i interesa centralistów, chcących 
wyłącznie z niego korzystać, a tylko okruchami 
i nadal obdzielać tak kraje nieniemieckie Przed­
litawii jak i Węgrów, widzą się zagrożone pro­
jektowanym statutem bankowym, i stawiąe inte­

res własny, nad interes monarchii, wolą raczej 
rozbić unię realną Austro-Węgier, niż dozwolić 
ażeby równorzędny bank w Peszcie istniał obok 
równorzędnego banka we Wiednia.

Półarzędowe wiedeńskie dzienniki skarżą 
się żałośnie, iż na konferencji 179 centralistów 
nie znalazł się ani jeden, któryby w obronie pro­
jektowanych statutów bankowych wystąpił, 
brutalne inwektywy wielu mowrców na rzą, 
odeprzeć usiłował. A tymczasem po tamtej stro­
nie Litawy podejrzywają, że ten opór centrali­
stów spowodowało same ministerstwo przedli­
tawskie. Oto co pisze Pester Lloyd-.

„Postawmy kwestję jasno. Statut banku nie 
odpowiada tym oczekiwaniom i nadziejom jakie 
przywiązywano do nowej organizacji, ale odpo 
wiada zupełnie owym dwom głównym zasadom, 
które w miejscu najbardziej kompetentnem uzna­
ne zostały dla rozwiązania kwestji bankowej za 
konieczne. Temi zasadami są: Jedność znaków 
pieniężnych i jedność najwyższego kierownictwa 
banku. Rządowi węgierskiemu zdawały się te 
ramy za ciasne, szło mu o samoistny bank wę­
gierski; naczelnik tego rządu dał w tym wzglę­
dzie wówczas, gdy jeszcze stał na czele opozycji, 
bardzo zwięzłe objaśnienia; była to ciężka ofiara 
którą ponieść musieli, a przecież tak on jak i 
jego towarzysze poddali się tej rozstrzygającej 
woli. Rząd austrjacki przeciwnie uważał owe 
ramy za szerokie; jemu chodziło o centralizm 
bankowy, ale najwyższa wola i tn rozstrzygnęła 
inaczej. Według tego ułożono stałe zasady orga­
nizacji bankowej i zasady tej nowej organizacji 
mają znaleźć swój rzeczywisty wyraz. Rząd wę­
gierski przyjął lojalnie ten kompromis, który i 
jego własnego punktu zapatrywania tyle zdawał 
się pozostawiać do życzenia i jest gotów nawet 
bronić go wobec parlamentu, stać lub paść z 
nimi razem. Rząd anstrjacki jednak, mimowolnie 
nasuwa nam się na myśl to przypuszczenie, cho 
ciąż życzylibyśmy sobie gorąco, aby to było po­
dejrzenie nieuzasadnione - szuka dróg i środków 
które nie zgadzają się z jego zobowiązaniami im 
ralnemi względem organizacji bankowej. W agi 
tacji, jaką równocześnie rozpoczęli chorążowie 
centralizmu i zwolennicy banku narodowego, 
jest coś ogromnie podejrzanego. Nowa organiza­
cja nie jest utworem naszym i w razie jej upad 
ku płakać z pewnością nie będziemy. Ale jeżeli 
bank upadnie. runie z nim i ministerjum au- 
strjackie. Ministerjum to zobowiązało się wpra­
wdzie tylko b r o n i ć  tej ugody w kwestji ban­
kowej przed Radą państwa, ale stanowisko, któ­
rego parlamentarne ministerstwo „broni" w tak 
ważnej sprawie, m u s i  z w y c i ę ż y ć ;  niemoże 
ono upaść, nieobaliwszy zarazem gabinetu, który 
wziął je w obronę. Rząd austrjacki jest zobo­
wiązany słowem, urzeczywistnić tę ugodę
tym względzie będzie on zapewi__
go zdania, że jeżeli n ig d z ie /to  w stósunkacl 
obu części monarchii zasada m o r a l n o ś c i  po­
l i t y c z n e j  panować powinna."

Zdaje nam się, iż podejrzywania Pester 
Lloyda są bezzasadne. Opozycja centralistów jest 
jedynie objawem ich zachłanności, ich ścisłych 
stosunków z bankiem narodowym. Projekt statu­
tów był w tajemnicy dotąd trzymany przez oba 
ministerstwa, chociaż wiele szczegółów i to głó­
wnych, wiadome były oddawna. Ministerstwo 
przedlitawskie popełniło wielki błąd, iż nie wy­
czekało uchwały parlamentów co do projektu sta­
tutu bankowego. Dopiero uchwałę gotową trzeba 
było przedstawić bankowi albo do przyjęcia pure 
ct simple, albo do likwidowania, poczemby nowe 
Towarzystwo bankowe utworzyć się mogło. Mini­
sterstwo zaś, będąc ciągle w finansowych kłopo­
tach i potrzebując względów banku, udzieliło mu 
poufnie projektu statutów bankowych do zaopi­
niowania, i to nie w głównych rzeczach, bo te 
zobowiązało się przeprowadzić w parlamencie, 
ale co do strony technicznej i administracyjnej. 
Tym sposobem bank miał czas i sposobność wcią­
gnięcia centralistów w swój interes, i w sam 
dzień, kiedy ministerstwo zapowiedziało wyja­
śnienia swre co do sprawy ugodowej w Radzie 
państwa, bank w organie swym, w Neue freie  
Presse, ogłosił projekt statutów bankowych, pou­
fnie mu udzielony, niby jako korespondencję z 
z Pesztu. Jest to czysta intryga banku w zmo­
wie z centralistami, dowodząca najwymowniej, 
na jak szkodliwych dla monarchii żywiołach o- 
piera się dzisiejszy system w Przedlitawii. W ła­
sny prywatny interes idzie u tych panów po nad 
wszystko.

Co ministerstwo z tym fantem teraz uczyni, 
to wielkie pytanie. Budżet jeszcze nie uchwalo­
ny, więc Rady państwa obecnie rozwiązać jesz­
cze niepodobna. A tn już odzywają się głosy cen­
tralistów, ażeby zwlekać uchwalenie budżetu, 
prowizorycznie tylko, miesiącami, uchwalać dal­
szy pobór podatków, a do uchwalenia całego 
budżetu rocznego, dopiero wtedy przystąpić, gdy 
już projekta ugody węgierskiej będą przedysku­
towane i przegłosowane.

Gdyby nie groźne zawikłania zewnętrzne, 
umianoby sobie poradzić z tą opozycją .centrali­
stów. Chociaż teraz zima, możnaby ich puścić na 
zieloną paszę. Ministerstwo liczyło na to, iż 
wniósłszy projekta ugodowe dopiero w styczniu 
do Rady państwa, to jest po uchwaleniu budżetu 
na rok 1877, stworzy wtedy dla większości cen­
tralistycznej położenie przymusowe. Tymczasem 
zawikłania zewnętrzne sprawiły, iż w nadzwy­
czajnie przymusowem stanowisku wobec więk­
szości centralistycznej, znalazło się ministerstwo 
samo. Już dziś potęga monarchii jest wstrzą­
śniętą, i kto wie czy w najkrytyczniejszej chwili 
nie będzie z gruntu zachwianą, Takie to ‘są o- 
woce szkodliwej w  najwyższym stopniu dla mo­
narchii polityki centralistycznej.

nym wymaganiom ludności polskiej mają wszyst­
kie urzędy, począwszy od jenerał gubernatora aż 
do nocnego stróża powierzone być Polakom.

3. Istniejący dotychczać system podatkowy 
w Królestwie Polskiem znosi się i zastąpi no­
wym, który sejm polski ogłosi.

Mowa dr. Dunajewskiego
na posiedzeniu Izby posłów z d. 21. listopada 

1876.
Przystępuję do zadania mojego, mając prze-

Wybór członków pai lamentu ma n astąp ić__
tygodnie, na mocy dawniejszego prawa wybór 
czego.

5. Językiem urzędowym w Królestwie bę­
dzie na przyszłość język polski wyłącznie, tak 
w sądzie jak w urzędzie.

6. Dla skutecznej k
dzeń istnieć będzie w Warszawie komisja, w > - 
której skład wchodzić będą przedstawiciele kon-1 ■ - 7 • ’
sulatów mocarstw europejskich.

Przez ukaz ten spodziewa się ks. Gorcza- 
kow pobudzić mocarstwa do dobrowolnego zgo­
dzenia się na gwarancje żądane przez niego w 
Bośnii, Hercegowinie i Bulgarji, SapienL sat.

Na pierwszy rzut oka poznać nietrudno, 
że telegram ten sfabrykowany w redakcji Vossi- 
sche Ztg., która pospołem z Volks Ztg. w osta­
tnim czasie nadzw yczaj groźnie przeciw zachcian­
kom moskiewskim na Wschodzie występuje. W 
każdym razie, jeżeli nic niema lepszego, to i to 
dobrze, że zaborcze państwa zaczynają straszyć 
siebie wzajemnie Polską. Umizga się równocze­
śnie do Poiakow i Gołos wyrażający żal swój, 
ze w obecnych nader przychylnych okoliczno­
ściach nic nie zrobili, by się zbliżyć do Moskwy, 
i do słowiańskiej sprawy, od której dotychczas 
tylko na własną niekorzyść się odłączali. Jeżeli 
dawniej polskie pułki walczyły w szeregach tu­
reckich przeciw Słowiańszczyźnie, to obecnie 
spodziewają się Moskale, że Polacy błąd swój 
naprawią i uczynią ważny krok do zupełnego 
pojednania." I to pisze organ moskiewski, w 
chwili kiedy gwałtem w nocy wydzierają Pola­
ków z objęć rodziny, by ich wywozić do pułków 
w głębi Moskwy, kiedy do służby w Królestwie 
przeznaczono kaukazkie wojsku, kiedy Żyliński 
z polecenia rządu pracuje nad zmoskwiceniem 
kościoła, kiedy wywożą administratora dyecezji 
łucko - żytomierskiej, kiedy unitów chrzcących

przez
kilka posiedzeń tej Izby, i niejedne świetne i 
wyczerpujące usłyszeliśmy w tej Wysokiej Izbie 
wywody o tak zwanej reformie administracyjnej, 
ostatecznie zaś wszystko skupia się praktycznie 
naokoło wniosku, czy właśnie rezolucji, wzywa­
jącej rząd, aby pomnożył liczbę urzędników' okrę-

ipic Za d L-illrsi nnaie/fooń to i T^hv i nióiprinp

Votsische Zcitung zamieszcza w nr. 272 
następującą depeszę telegraficzną:

Petersburg 18. listopada.
Rozeszła się tu pogłoska, że ks. Gorczaków 

stara się w skutek wystąpienia swego względem 
Porty nakłonić cara Aleksandra do wydania na 
stępującego ukazu:

1. Konsystujące w Królestwie Polskiem woj­
ska moskiewskie, jako też wszyscy moskiewscy 
urzędnicy przeniesieni zostaną do Azji.

2. Dla ogólnego zadośćuczynienia uprawnio­

dzieci po katolicku, skazują aa więzienie od 9 
do 16 miesięcy, kiedy kościoły katolickie gwał­
tem na prawosławne cerkwie zamieniają (na 
Podlasiu), kiedy wTeszcie w calem Królestwie 
chcą zaprowadzić przymusową kontrolę spowie­
dzi w katolickich kościołach! .

Gazeta Toruńska pisze, co następuje:
„W tej chwili doszła nas wiadomość z War­

szawy co do przyczyn zamknięcia dwóch pensji 
panien w Warszawie. Powtarzamy co nam do­
niesiono. Rząd moskiewski miał już przed kilku 
miesiącayri, wpaść na trop korespondencji duclio- 

_ Ż -WMfekjtpem. Trój 
mfaFpoIicję doprowadzić az dó dwof " 
tych teraz pensjonatów, których przełożone mia­
ły być pośredniczkami w rzeczonej korespon­
dencji. Miały się znaleźć na to dowody, a skut­
kiem wszystkiego — zamknięcie. Lubo mamy 
wiadomość z bardzo dobrego źródła, podajemy 
ją z wszelkiemi zastrzeżeniami i będziemy cze­
kali późniejszych jeszcze wiadomości, które za­
pewne wnet rzecz wyjaśnią."

Dziennik Warszawski ogłasza w sprawie po­
życzki wewnętrznej do ministra finansów ukaz 
carski następującego brzmieniu:

Dla pokrycia wydatków nadzwyczajnych, 
wkładanych na skarb państwa z powodu tera­
źniejszych okoliczności politycznych, rozkazujemy 
wam, zgodnie z przedstawieniem waszem, roz- 
trząśniętem przez osobny komitet, uskutecznić 
nową emisję 5 pret. biletów, banku państwa, za 
pomocą podpisów publicznych, na kapitał nomi­
nalny stu milionów rubli, na zasadach następu­
jących :

1. Podpisy na bilety pomienione mają być 
otwarte w banku państwa i w niektórych, sto­
sownie do uznania waszego kantorach i wydzia­
łach banku, na warunkach przez was zatwier­
dzonych.

2. Biletom tym nadają się wszelkie prawa i 
prerogatywy, jakie na mocy uchwały Najwyżej 
zatwierdzonej 1. września 1859 roku, przysłngu 
ją 5 pret. biletom bankowym lej emisji, z za­
strzeżeniem, że umorzenie będzie dokonywać się 
w przeciągu 37 lat, za pomocą losowań corocz­
nych na pewne sumy, bez przyjmowania od po­
siadaczy biletów deklaracji co do włączenia ich 
biletów do najbliższego lub do dalszego losowa­
nia — i

3. Puszczane w obieg bilety zapisane będą 
do księgi długu państwa, z zastrzeżeniem. że 
komisja umorzenia długu państwa ma wnosić do 
banku państwa corocznie, do czasu zupełnego u- 
morzenia całej sumy nominalnej biletów puszczo­
nych w obieg (100,000.000 rub.), wypłaty po 5 
pret. prowizji i po 1 pret. na umorzenie rocznie, 
w stosunku do kapitału nominalnego."

Goniec urzędowy z powodu tego ukazu w 
następujący sposób zachęca publiczność do po­
życzki :

Dziś ogłoszony został najwyższy ukaz o e- 
misji 5 pret. biletów bankowych na 100,000.000 
rubli. Pożyczka ta została najwyżej upoważnio­
ną w celu dania kasie państwa środków na po 
krycie wydatków nadzwyczajnych, spowodowa­
nych teraźniejszemi okolicznościami politycz- 
nemi.

Czynności pokojowe panowania teraźniejsze­
go wymagały wprawdzie zwiększenia wydatków, 
lecz oddziaływając pomyślnie na rozwój kraju 
pod względem ekonomicznym, dawały kasie pań­
stwa. w ciągu kilku już lat, możność czynienia 
zadość wszelkim wydatkom, bez uciekania się 
do kredytu i bez obarczania zasobów narodu 
zwiększeniem cyfry długu państwa. Obecnie rząd 
szuka w samym kraju środka do zabezpieczenia 
wydatków nadzwyczajnych, spowodowanych przed­
siębraniem środków, zmierzających do trwałego 
zapewnienia pokoju na przyszłość, i przystępu­
jąc do pożyczki, ma zupełne przekonanie, że cel 
operacji kredytowej, przedsiębranej z najwyższe­
go upoważnienia, posiada bez wątpienia spół- 
czucie wszystkich klas narodu moskiewskiego.

Ministerstwo finansów spodziewa się, że to 
śpółczucie uwydatni się w powszechnym udziale 
w pożyczce.

tudzież, jak mi się zdaje, między 
ludnością, która śledzi obrady nasze, ustawicznie 
mówi i czyta o reformie administracyjnej pań­
stwowej, a potem słyszy się, że w rzeczy wistości 
chodzi tylko o pomnożenie liczby urzędników po­
litycznych, — wyznać mi trzeba, że nader rzad­
ko w życiu spotkałem się z taką między nazwą 
a rzeczą sprzecznością.

Z innego jeszcze powoda mówię z pewną 
nieśmiałością. Przypominam tylko rozprawy pod­
czas sesji ostatecznej o rezolucji, dotyczącej znie­
sienia czesnego, w których mówca jeneralny, 
przemawiający za wnioskiem, ten sam mówca, 
któregośmy w tej chwili słyszeli (Herbst), nie 
bez powodu przestrzegał Izbę przed rezolucjami, 
mianowicie Lakierni, które niejasne w brzmieniu, 
niewyraźne co do celu, zaledwie mogłyby posłu­
żyć rządowi za odpowiednią dyrektywę. Miano­
wicie, kładł wówczas pan mówca jeneralny na­
cisk na tę także okoliczność, czy też to na . cza­
sie teraz, w chwili, gdy najpoważniejsze kwestje 
z polityki zewnętrznej i wewnętrznej zajmować 
będą Izbę, rozbierać przedmioty bądź co bądź 
mniej pilne, — w chwili, gdy uwaga Wysokiej 
Izby, a prawdopodobnie i ludności, poświęcona 
jest celom wcale innym, i wcale innym przed­
miotom.

Jakkolwiek ważna jest reforma polityczna, 
czyli reforma administracji politycznej, w tej 
przynajmniej chwili obrady te mniej może są na 
czasie wobec niemałej troski i obawy,- z którą 
ludność zwraca oczy ku sterowi łodzi państwo­
wej, i ponuro może spogląda w przyszłość.

Wedle mojego skromnego przekonania może 
lepiejby było, gdybyśmy, co do tego przynajmniej 
punktu, poszli byli za przykładem Węgrów. Od 
początku Rady państwa musieliśmy przerywać 
nasze posiedzenia plenarne, a pracować bez u- 
stanku w komisjach, aby jak najwcześniej wnieść 
do Izby gotowe pilne projekty, mianowioie naj­
pilniejszy preliminarz budżetowy. Izba atoli ina­
czej chciała; poiłdaję się naturalnie woli więk­
szości, i proszę o jej łaskawą uwagę dla kilku 
uwag e contra, które wypowiedzieć mi przycho-

wniosku o zamknięcie 
stawiony przez dep. Smolkę.)

Głosować będę przeciw wnioskowi komisji z 
przyczyn formalnych i z przyczyn wziętych z 
rzeczy samej; z przyczyn formalnych, których 
nie potrzeba mi wyłuszczać, bo rozwinął je w 
sposób uzasadniony doskonale wielce szanowny 
dep. p. Grocholski. Al« głosować będę przeciw 
tej rezolucji z przyczyn, także wziętych z rzeczy 
samej. Pominąwszy rozmaite szczegóły, które 
znajdują się we wniosku komisji, ’ a których po­
tem nie rozważano, a przynajmniej nie rozważo­
no na nowo w tym kierunku, w jakim komisja 
uznała to za właściwe, otrzymamy jeden jedyny 
moment, wyraźnie się uwydatniający, to jest, jak 
już wspomniałem, pomnożenie liczby urzędników 
administracyjnych. Wydaje mi się to rzeczą na 
prawdę szczególniejszą, żeby parlament poniekąd 
narzucał ministrowi pomnożenie liczby urzędni­
ków administracyjnych. Wydaje mi się to rzeczą 
na prawdę szczególniejszą, żeby parlament po­
niekąd narzucał ministrowi pomnożenie liczby 
swych urzędników; zdaje mi się, i jeśli się nie 
mylę, wyrażono to zapatrywanie także z ławy 
ministerjalnej — że podobne rzeczy należałoby 
pozostawić ministrowi. Jego to z pewnością ura­
dowało, ale żebyśmy mu po prostu narzucać 
mieli tę uciechę, nie zdaje mi się stosowną. Nie 
potrzeba szerokich rozpraw i dochodzeń,“ sam 
bowiem minister odnośnego wydziału wyrazi w 
najbliższym z kolei preliminarzu budżetowym 
żądtnie, jeśli mu to żądanie wydawać się będzie 
uzasadnionem.

Wnosząc atoli z wielu szczegółów usłysza­
nych podczas tych rozpraw, nie można opędzić 
się myśli, że cała dążność wniosków komisji — 
jeźli ich nie rozumiem, mam w tem przynajmniej 
bardzo dobrych towarzyszów, bo i z ławy mini­
sterjalnej powiedziano, że nie zrozumiano może 
dokładnie ducha tych wniosków — otóż obawiam 
się, że cała dążność wniosków komisji właśeiwie 
nie inna jest od tej, aby stopniowo znów zapro­
wadzić administrację biurokratyczną tam, zkąd 
przed laty 16-stu z wielkim trudem i niezupeł­
nie ją wyrugowano. Nie czuję zasadniczego 
wstrętu ku administracji biurokratycznej; wiem, 
że i ona niezbędna jest, jako cząstka admini­
stracji; ale skoro tylko ta forma “administracji 
wyłącznie owładnie przedmiot którykolwiek, 
wtedy to występują na jaw niedogodności, któ­
rych nie potrzeba mi szeroko wyłuszczać, bo ła­
two znaleźć je w każdej lepszej książce o poli­
tyce i administracji. Podnoszę tu tylko nieu­
chronną jednostronność, w którą popadają urzę­
dnicy administracyjni, technicznie wykształceni, 
przywiązując wielką wagę do formalności, a za­
niedbując zbyt często niestety właściwe jądro 
spraw administracyjnych. Wyszczególniam nako- 
niec i to, co rzeczywiście zachodzi w praktyce 
administracji austrjackiej, że tu i owdzie uczu- 
wać się daje brak inicjatywy i brak zaznajo­
mienia się z potrzebami ludności.

W kraju, do którego ja należę, wniosek ten 
prawdopodobnie z innego jeszcze powodu nie do­
zna przychylnego przyjęcia. Antypatja przeciw 
administracji wyłącznie biurokratycznej opiera 
się tam nietylko na zasadach teoretycznych, lecz 
na doświadczeniach, które poczynił kraj aż do 
czasu zaprowadzenia nowej organizacji; na bar­
dzo smutnych doświadczeniach z biurokracją, im­
portowaną z innych prowincji, nie mającą przeto 
jako obcy w kraju żywioł żadnego grantu pod 
nogami, która to biurokracja starała się tedy o 
pozyskanie tego gruntu w sposób, w jaki żadna

dobra administracja właśnie nigdzie i pod ża­
dnym warunkiem szukać go nie powinna. Szu­
kała grantu pod nogi swoje na wzór roślin na 
grancie skalistym, wdzierając się coraz głębiej 
w szczeliny społeczeństwa i przyczyniając się 
do rozbicia społeczeństwa, o ile to od niej zale­
żało. Rozprzęgającej i rozkładowej działalności 
takiej biurokracji, którejby wyłącznie poruczono 
administracją, jak w ogóle zaprowadzenia jej, 
oprze się kraj wszelkimi sposobami, które na­
stręczają mu ustawy istniejące, konstytucja pań­
stwowa i krajowa.

Z zasadą taką mają się rzeczy właśnie tak, 
jak z każdą inną zasadą w życiu polityczuein .- 
ostateczności stykają się. Administracja centrali­
stycznie ukształtowana i kierowana zawsze spo­
tyka się i łączy z drugą ostatecznością, z dążno­
ścią rozkładową i indywidualizującą, aby tylko 
przełamać wszelki opór. A myli się, kto powołu­
je się na to — jak po części wśród rozpraw 
tych słyszałem — że w ten sposób administra­
cja szuka sobie podpory w rozbitych i rozstrze­
lonych tłumach. Ta tylko podpora jest trwała, 
która i oprzeć się zdolna.

Jeden z wielce szanownych panów mówców 
— jeśli się nie mylę, był to deputowany z pe­
wnej czeskiej Izby handlowej — mówiąc o ro­
zmaitych ideach i pomysłach odnoszących się do 
reformy administracji, wyłnszczył zapatrywania, 
które mniej więcej pokrewnie brzmiały z wska­
zanym co dopiero kierunkiem biurokracji. Może 
to właśnie są wspomnienia z tych kół, w któ­
rych szanowny mówca spędził młode lata w Ga­
licji; ale nie ma ich tam już teraz, a kraj rozwi­
ja się tem pomyślniej, tem korzystniej. Co wię­
cej, utrzymują niektórzy w Galicji — nie mówię, 
iżby mniemanie to było uzasadnione — że brak 
życzliwości, z którym kraj ten spotyka się tutaj 
i w komisjach i może nawet w wyższych sferach, 
przypisują tej jedynie okoliczności, że od czasu 
najnowszych zmian w naszej administracji, które 
zawdzięczamy łasce naszego monarchy, nie mo­
żna już drogą przez Galicję (via Galizien) prze­
prowadzić z wyższym awansem z powrotem do 
Wiednia lub Pragi, któregokolwiek obdarzonego 
dumą, potomka pewnych rodzin patrycjuszow- 
skich, dla którego nie ma jnż miejsca w prowin­
cjach niemieckich.

Nie mam szczegółowego pod tym względem 
upoważnienia od moich mandantów, ale zdaje mi 
się, że na podstawie doświadczeń moich mogę 
powiedzieć, iż cały kraj, o ile zdolny do wyda­
wania sądu w trudnej tej sprawie, chce, aby au­
tonomia czyli samorząd pozostał nietknięty. Nie 
mogę sprzeczać się o pojęcia i ich znaczenie i 
nie myślę, bo o tem całe tomy możnaby spisy­
wać. Każdy coś innego rozumie przez autonomię, 
Ale gdy zważymy, jak w nowszym czasie rozwi­
nęła się administracja — a zdaje mi się, że nie- 
tjBro w niaiicji, lecz 4 w innych krajach, z kb, 
rych mianowicie większe prowincje mam na my­
śli — łatwo nam będzie pojąć to powszechne w 
przecięciu zadowolenie, to zadowolenie w stosun­
ku do tego, co je poprzedziło. Mamy ustawę 
gminną, za której niedostatki już z tego powodu 
nie można czynić nas odpowiedzialnymi przed 
krajem, że krępowały nas ramy ustawy państwo^ 
wej. Co w tych ramach zdziałać było można, by 
stworzyć odpowiednią administrację gminną, to­
śmy rzetelnie zdziałali; w niektórych punktach 
ustępstwa poczyniliśmy, widząc, że jest to cand 
tio sine qua non sankcjonowania ustawy. Otrzy­
maliśmy ustawę o Radach powiatowych i o wy­
działach powiatowych, o znanej administracji au­
tonomicznej. Ustawa gminna, mimo wielu niedb^ 
statków, których istnienia osobiście przeczyć nie 
myślę, głębokie jednak w krajach zapuszcza ko­
rzenie. Rozumie się, że w pierwszym rzędzie roz­
wijają się gminy zamożniejsze, zasobniejsze w 
siły umysłowe i finansowe. Jeśli skarżono się tu 
na brak bezpieczeństwa, na pewne niebezpie­
czeństwo życia i własności, może to zachodzi w 
innych krajach; osądzić tego nie mogę. Co do 
nas, pod tym względem zaznaczyć możemy cóś 
wręcz przeciwnego; czy to dzięki dobroci i ule­
głości ludu, czy może dzięki innym stosunkom 
społecznym — nie wchodzę w to, lecz zaznaczam 
po prosta fakt — dość, że my nie możemy się 
skarżyć na brak bezpieczeństwa.

Ale inne cznjemy potrzeby, których zaspo­
kojenie nie postępuje w tym stopniu, jakby" ży­
czyć wypadało. Nie można atoli powiedzieć, iżby 
wina tego niezaspokojenia tych wyższych potrzeb 
duchowych i materjalnych, spadała tylko na u- 
stawę gminną, lub nawet na ustawę o Radach 
powiatowych. Co się tyczy gmin, przywiodłem 
jnż, co przywieść mi wypadało; co się tyczy 
atoli Rad powiatowych, mówiono tn o nich jako 
o instytucji, przeciw której zaprotestować trzeba. 
Nic wiem, jakby to uchodziło; boć, jak wiadomo, 
ani regulamin Rady państwa, ani sejmów krajo­
wych nie dozwala protestacyj. Zresztą moje 
przekonanie jest wcale inne. Jeśli się upatruje 
zadanie administracji w ogóle w dopilnowaniu 
społecznego interesu wszystkich klas społecz­
nych, natenczas zdaje mi się, Rady powiatowe 
w Galicji bardzo błogą rozwinęły działalność. 
Coraz większy niegdyś, rzekłbym niemal chemi- 
czno-polityczny rozkład klas społecznych za cza­
sów absolutyzmu, dziś w znacznej części jnż po­
hamowany, z wyjątkiem niewielu kierunków, któ­
rych wyszczególniać nie będę, bo w Radach po­
wiatowych spotykają się te klasy ludności, które 
dawniej stawiano jednę przeciw drugiej na wro­
giem stanowisku; a rzecz to natnraluie bardzo 
łatwa, wpajać w mniej wykształconego nieufność 
ku oświeceńszemu. We wspólnej pracy około do­
bra publicznego w powiecie upatruję" najsilniej­
szy węzeł, który klasy te spaja w silny — nie 
powtórzę tu niepojętego wyrazu „naród autono­
miczny," którego tu niedawno użyto — lecz w 
silny i oświecony lud.

Przytoczę przykład z życia, wskażę wam — 
co każdemu wiadomo, kto cokolwiek zna Gali­
cję — niezmierną liczbę dobrze utrzymanych 
dróg powiatowych: w kraju trudniącym się wy­
łącznie niemal rolnictwem, w którym budowanie 
dróg przez wieki całe było zaniedbane, bardzo 
wiele to znaczy. Wskażę wielką liczbę kas po­
życzkowych, wskażę szkoły i biblioteki szkolnej 
pozakładane częścią przez Rady powiatowe, czę/ 
ścią przez Wydziały powiatowe, częścią przez 
nie wspierane, częścią przez oświeceńsze właśnie



cząstki Rad powiatowych, nawet ofiarnością pry­
watną wznoszone i wspomagane.

Podobnie ma się rzecz z Wydziałem krajo­
wym, który tu i owdzie także niepochlebnej do- 
znaje krytyki. Wielu jest lekarzy, którzy znaj­
dowali się w Galicji już to w służbie wojskowej, 
już to w cywilnej, a potem po kilku latach wró­
cili w strony ojczyste, do Czech, Morawy, lub 
dolnej Austrji; jeśli może który z tych panów 
zasiada w tej Izbie, przyzwałbym go na świad­
ka, jak miały się rzeczy po szpitalach galicyj­
skich za czasów absolutyzmu: niechże dziś prze­
konają się, jak wzorowo te szpitale urządzone, 
nietylko w miastach głównych, nietylko po da­
wnych miastach powiatowych, lecz i po małych 
miastach okręgowych. Nic to nie stanowi, że tu 
i owdzie, jak w biurze publicznej służby sani­
tarnej przy Wydziale krajowym, posada kierow­
nicza powierzona jest prawnikowi; trzeba roz­
różnić umiejętność lekarsko-teehniczną od umie­
jętności administracyjnej; czyni też to rząd i w 
nowszych czasach jeszcze uczynił to samo przy 
wielkim szpitalu w Wiedniu, a uczynił z wiel­
kim pożytkiem.

Wskazuję — by dodać jeszcze coś o dzia­
łalności Wydziału krajowego — wskazuję sty- 
pendja. Żaden kraj może w całej monarchii nie 
cieszy się tylu fundacjami, które - odebraliśmy w 
spuściznie po ojcach naszych w celu krzewienia 
nauk, wspomagania biednej młodzieży poświęca­
jącej się naukom, które atoli w znacznej części 
p er  injuriam temporum znikły w ogólnym skar­
bie państwowym, a zawdzięczamy to zmarłemu 
namiestnikowi Galicji, że czynił ile tylko mógł, 
aby fundusze te pierw otnym eelom znów służyły. 
Oddano je pod zawiadowanie Wydziału krajo- 

• wego, i od lat 15, odkąd Wydział krajowy prze­
jął je w administrację, ten fundusz kapitałowy 
rośnie ustawicznie, nie tylko przez procent, nie! 
lecz przez nowe darowizny i fundacje, w czem 
nowy dowód zaufania do Wydziału krajowego.

Na podstawie tych kilku uwag, możnaby mi 
zadać pytanie: „A więc jesteście przeciwni 
wszelkiej reformie; z wszystkiego bowiem jesteś­
cie zadowoleni ?“ Nie, do tegośmy jeszcze nie 
doszli. Uznajemy potrzebę reformy, ale spotyka­
my się z przeszkodami, które usunąć dotychczas 
nam się nie powiodło.

W sejmie galicyjskiem niejednokrotnie — 
mianowicie od r. 1870 osobiście tego doświad­
czyłem — obradowano nad wnioskami Wydziału 
krajowego, lub nad wnioskami, które wyszły z 
inicjatywy niektórych członków sejmu; wszystkie 
zmierzały do nadania administracji krajowej 
większej energii, więcej środków wykonawczych, 
więcej kontroli nad gminami, aby zabezpieczyć 
ich fundusze i w ogóle dozorować administrację. 
Wszystkie te projekty z bardzo niewielu wyjąt­
kami rozbiły się, nie o wolę kraju, nie o sejm, 
lecz rozbiły się o mylne i błędne pojmowanie 
spraw autonomicznych, którego to zarzutu c. k. 
rządowi oszczędzić nie mogę.

Dostało się nam dziś z ławy ministeijalnej 
napomnienie, abyśmy się wystrzegali dążności 
idealnych i ideałów w ogóle w ocenianiu ule­
pszeń administracyjnych. W ogólności piszę się 
na to zdanie zupełnie, pozwolę sobie wszakże 
dodać, że w mojem przekonaniu pod pewnym 
względem sam minister hołduje prądowi idealne­
mu. My w Galicji co do wszystkich projektów 
i propozycyj naszych zawsze w rządzie central­
nym doznawaliśmy przeszkód, gdy chodziło o 
sankcję; bo rząd centralny z idealnego stanowi­
ska bezwarunkowo doskonałej administracji 
gminnej i to administracji gmin lokalnych, 
wszystko uznawał za niedozwolone, co tylko 
ehoćby o najmniejszą odrobinkę uszczuplić miało 
autonomię tych gmin lokalnych. Otóż to w mo­
jem przekonaniu ideał.

(Dok. nast.)

Przegląd polityczny.
Deutsche Ztg. donosząc o naszym artykule 

wstępnym, w którym wykazywaliśmy potrzebę 
podniesienia sprawy polskiej przez mocarstwa 
broniące sprawy Turcji na gruncie tych moty­
wów, jakich użyła Moskwa w żądaniach swoich 
dla południowych Słowian, powiada: „Niechaj 
Polacy nie zapominają, że mamy teraz rok 1876, 
i łe akta polskie, niestety na zawsze zdają się 
być zamknięte? Odpowiemy w kilku słowach or­
ganowi pruskiemu we Wiedniu: Sam on nie 
jest pewny, czy akta te są zamknięte, albowiem 
powiada, że zdają się być tylko zamknięte. Za­
pomniał zaś, pisząc te słowa, iż akta narodu 
nigdy się nie zamykają i otwarte są tak długo, 
dopóki ich sam naród za zamknięte nie uważa. 
Prawo narodu jest natury wieczystej, nie ulega ono 
przedawnieniu. Polacy uważają sprawę swoją za 
istniejącą, o t w a r t ą ,  a chociażby wszystkie mo­
carstwa i wszystkie podobne Deutsche Ztg. dzien­
niki ogłaszały ją za zamkniętą i skończoną, bę­
dzie ona zajmowała i mocarstwa i dzienniki jej 
nieprzychylne dopóty, dopóki fakt istnienia na­
rodu i dopominania się o swoje prawa istnieć 
będzie. Polacy są, o prawa swoje upominają się, 
więc i sprawa polska, chociaż mamy rok 1876 
— istnieje.

Nie nadeszło jeszcze sprawozdanie z czwart­
kowego posiedzenia Izby deputowanych ; nie wie­
my przeto jakie zajście wywołała interpelacja 
Floąueta, w sprawie odmowy honorów wojsko­
wych członkom legji honorowej, grzebanym cy­
wilnie. Depesza z Paryża donosi tylko, że frak­
cje lewicy odmówiły wszelkiego współudziału w 
tej interpelacji i zapowiedziały, że w razie gdy­
by minister wojny niezadawalniąjącą dał na tę 
interpelację odpowiedź, będą one wotowały za 
motywowanym porządkiem dziennym.

Minister handlu ogłosił wykaz dowozu i wy­
wozu z Francji. Z wykazu tego dowiadujemy się, 
iż w pierwszych dziesięciu miesiącach b. r. do­
wóz wynosił 3.189 milionów franków (w tymże 
samym przeciągu czasu z. r. reprezentował 2.981 
mil. frank.) a wywóz wynosił tylko 2.996 mil. 
franków (podczas gdy w z. r. w tymże czasie 
sięgał do sumy 3.807 mil. frank.) A zatem bi­
lans handlowy w roku bieżącym jest znacznie 
mniej zadawalniający niż w roku zeszłym.

Dzienniki francuskie zajmują się spotkaniem 
się Mac-Mahona z Gambettą, przy sposobności 
poświęcenia nowej fabryki porcelany w Sóvres, 
i spotkaniu się temu przypisują znaczenie poli­
tyczne; sądzą bowiem że przywódca stronnictwa 
republikańskiego zbliży się teraz do rządu, a mo­
że i do gabinetu wstąpi. Ponieważ więc do spo­
tkania tego przykładają tyle wagi i przypuszcza­
ją nawet, że było ono naprzód ukartowane przez 
obie strony, uważamy przeto za właściwe opisać 
jak się rzeczy miały. Gambetta, jakkolwiek z 
powoda obrad nad budżetem poselstwa przy ku- 
rji papieskiej, stanął otwarcie po stronie rządu, 
nie chciał jednak przedstawiać się w pałacu Eli­
zejskim, nie poznawszy się wprzódy z mar­
szałkiem.

Postanowiono tedy na uroczystość poświęce­
nia wspomnianej fabryki zaprosić komisję budże­
tową. której przewodniczącym jest Gambetta, i 
tym sposobem umożliwić spotkanie się eksdykta-

tora z prezydentem rzeczypospolitej. Tak się też wojenny. Wagony dla rannych są przygotowane, 
i stało. Obaj przybyli w  czarnych frakach i bia- Lekarze i urzędnicy z ministerjum wojny zajęci 
łych krawatach. ' Marszałek, po przedstawieniu są tu ich urządzeniem. Dotąd gotowy jest tren 
mu przez ministra Waddingtona p. Gambetty, złożony z 300 takich wagonów. Przejazd obcym 
przemówił do niego kilka słów, z których, je- okrętom przez cieśninę Oczakowską wzbroniono, 
dnakże ku wielkiemu niezadowoleniu ciekawych/policję nadbrzeżną postawiono na stopę wojenną, 
podsłyszano tylko jeden jedyny wyraz, i to tak a administrację cywilną w tych okolicach oddano
mało znaczący — wyraz „Monsieur\.. Marsza­
łek, żegnając się z zaproszonymi, podał prefek­
towi Wersalu, do którego obwodu i Sevres na­
leży, rękę, i uczynił następnie takie poruszenie, 
jakoby zamierzał wyciągnąć dłoń i do p. Gam­
betty. Deputowany z Belleville tego, jak się zda- 
je, nie spostrzegł, i zamienił tylko grzeczny u- 
kłon z marszałkiem. Mimo to zapewniają, że 
Gambetta lada dzień będzie na recepcji w pała­
cu Elizejskim.

Z Rzymu donoszą, że w Izbie deputowanych 
chciał poseł Filoponti oświadczyć coś przy spo­
sobności składania przysięgi, lecz tymczasowy 
prezes Correnti nie dopuścił go do tego. Ponie­
waż jednak Filoponti nie chciał złożyć bezwa­
runkowo przysięgi, przeto opuścił salę. Następ­
nie Izba przystąpiła do wyboru prezydjum. Na 
347 głosujących otrzymał Crispi 232 głosów, i 
został przeto wybrany prezesem Izby. Białych

Sprawa wschodnia.
Car przed lordem Loftusem wyrzekł się te­

stamentu Piotra Wielkiego a plany Katarzyny II. 
nazwał iluzją i widziadłem. Jaką wagę Anglicy 
przywiązują do tych pokojowych oświadczeń cara 
przekonywa wojownicza mowa lorda Beaconsfiel- 
da, którą miał w kilka dni po owych oświad­
czeniach carskich. W zanadto jaskrawych bar­
wach występują fakta, aby słowa zatrzeć ich 
znaczenie zdołały w oczach przezornych Angli­
ków. W chwili kiedy samodzierżca Moskwy za 
klina się na wszystkie świętości, że nie myśli t 
zaborach, rząd jego szerzy pogłoskę o szerzącym 
się ruchu rewolucyjnym w Polsce, aby pod tym 
pozorem wprowadzić trzechkroćstotysięczną armię 
nad Wisłę. Takiej samej mowy pokojowej i ta­
kich samych zapewnień użyła też Katarzyna w 
liście do cesarza Józefa na bardzo krótki czas 
przed wypowiedzeniem przez nią wojny Turcji. 
Mowa carska podziałała na opinię publiczną w 
Europie wcale nie uspakajająco, a wręcz prze 
ciwnie — obudziła całą czujność nawet uspio 
nych. Times, który dotychczas wielką miał na­
dzieję na pokój — wobec tej mowy — milczy. 
Daily News i Daily Telegraph traktują ją z ca­
łym sceptycyzmem. Standard przypomina Chiwę 
i przypływ ochotników moskiewskich do Serbii. 
Głosów prasy francuzkiej nie mamy jeszcze; ber­
lińska śpiewa na nutę Bismarka, natomiast prasa 
wiedeńska przyjęła słowa carskie albo z szyder­
stwem, albo z niepokojem.

lagblattowi donoszą, że dyplomacja niemie­
cka w Londynie wystąpiła z pośrednictwem, żą­
dając od Anglii, aby się nie sprzeciwiała oku­
pacji Bułgarji; natomiast Moskwa zobowiązałaby 
się wycofać ztamtąd swe wojska po przeprowa­
dzeniu reform. Ostateczny ku temu termin byłby 
naznaczony na 1. września 1877 r.

Ministerstwo serbskie dotychczas jeszcze nie 
cofnęło tej dymisji; czeka zapewnie na powrót 2 
Petersburga Morinowicza, który pojechał prze­
błagać gniew carski. Słychać, że ma on także 

w Wiedniu.
Nominacje moskiewskie w Serbii ujawniają 

się w sposób znaczący. Szefem sztabu jenerała 
Semeki będzie Leszjanin, jednocześnie wyznaczo­
no już dla Serbii cywilnego komisarza moskiew­
skiego, który rezydować będzie w Belgradzie 
przez cały czas kampanii, zapewne w charakte­
rze prokonsula.

Petersburgski korespondent Tester Lloyda 
zapewnia, że wypowiedzenie wojny odroczono w 
Petersburgu do czasu, aż wszystkie zatoki Ostzej- 
skie zamarzną, na co trzeba dwa tygodnie cza­
su. W ten sposób zabezpieczyć się tam pragną 
przed najściem Anglików. Co się zaś tyczy zatok 
morza Czarnego, to te są wszystkie podminowa­
ne torpedami.

Kwestja okupacji Bośnii przez Austrję, po­
dług zdania polityków węgierskich, nie jest teraz 
roztrząsana w sferach wiedeńskich, ale wejść 
musi na porządek dzienny przy dalszym rozwo­
ju akcji dyplomatycznej. Ze względu wszakże na 
poruszenie sprawy okupacji bułgarskiej w sfe- 
lach moskiewskich i berlińskich, naznaczają ją 
już teraz.

Z Konstantynopola donoszą, że Porta miała 
wysłać do nfocafstw podpisanych na traktacie 
paryskim dwie noty. Jedna dotyczy sprawy na­
ruszenia zawieszenia broni przez Serbów pod 
Bukowicą i Rahozną; druga — sprawy zapro- 
wiantowania blokowanych warowni, a właściwie 
przeszkód stawianych temu zamiarowi przez 
Czarnogórców. Ciekawą w tej sprawie jest oko­
liczność, że przed paru tygodniami sam ks. Ni­
kita zaproponował zaprowiantowanie Niksicza; 
snąć teraz otrzymał z Petersburga nowe wska­
zówki.

kartek przy tym wyborze złożono §2. Taką więc 
liczbą głosów rozporządzała prawica w owocze- 
snym komplecie Izby; gdyż 33 posłów głosowało 
na" innych członków lewicy. Po wyborze prezesa 
przystąpiono do wyboru czterech wiceprezesów. 
Trzech z nich wybrano z pośród lewicy; są to 
pp. Desanetis, Spantigati i Puccioni. Wybór 
czwartego wiceprezesa, którego posadę lewica 
wspaniałomyślnie ofiarowuje prawicy, odłożono do 
dnia następnego, zostawiając członkom prawicy 
czas do porozumienia się co do osoby kandydata.

Z Szwajcarji donoszą, że komisja tunelu Go- 
tarda odbyła we środę ostatnie swe posiedzenie. 
Do wykończenia wszystkich projektowanych ro­
bót potrzeba jeszcze 72 milionów franków; jeżeli 
zaś odstąpi się od myśli przeprowadzenia dwóch 
linij północnych i południowej linii Pino, to su­
mę tę da się zredukować do 54 milionów. Ra­
port swój komisja przedstawia Radzie związko­
wej szwajcarskiej, a ta dopiero ma wypracować 
wnioski dla międzynarodowej konferencji.

Z  t e a t r u  w o j n y ,
Donosiliśmy już o tem, że Muktar basza o- 

trzymał rozkaz zgromadzić swe wojsko nad gra­
nicą austrjacką, przejść terytorjum austrjackie 
pod Grawozą (naturalnie za pozwoleniem rządu 
austijackiego) i na tureckiej korwecie „Musafer“ 
odpłynąć do Konstantynopola. Donosiliśmy także 
i o tem, że Austrja nie udzieliła swego zezwo­
lenia. Otóż na tem jeszcze nie koniec. Depesza 
dzisiejsza z Dubrownika donosi, że Austrja roz­
kazała korwecie tureckiej opuścić wody austrja­
ckie i z powodu powziętych jakichś podejrzeń 
wysłała łódź kanonierską „Móve“ do śledzenia 
„Musafera“ dopóty, dopóki nie opuści wód Dal- 
matyńskich.

W łonie komisji demarkacyjnej, przeznaczo­
nej dla Czarnogóry, powstały jakieś nieporozu­
mienia, do których powodu miał dostarczyć ko­
misarz moskiewski; otrzymał on podobno n o w e  
i n s t r u k c j e  we wtorek i zaraz po otrzyma­
niu takowych zaczął podnosić rozmaite zarzuty 
przeciw uchwalonemu już porządkowi obrad.

Komisja demarkacyjna dla Serbii dokończy­
ła już podobno swych prac co się tyczy linii Ti- 
moku i obecnie przenosi się nad Morawę.

Turcja energicznie się zbroi i zmienia front 
swych wojsk. Jenerałowie Fazli, Sulejman i 
Azis z swojemi dywizjami i z 18 batalionami 
Albańczyków przenieśli się już nad Dunaj,! u- 
stanawiając w Silistrji, Ruszczuku i Widdyniu 
swe sztabowe kwatery. Turecka armia nadtimo- 
cka otrzymała rozkaz trzymać się w pogotowiu 
i na dane hasło opuścić Zajczar i udać się do 
Kładowej, nad Dunaj. Na Bosforze gromadzi się 
flota pancerna, która w ciągłem pozostaje poro­
zumieniu ze znajdującą się tam flotylą angielską. 
Konstantynopol ma być postawionym w stan o- 
bronny, a i w tureckiej Armenii gromadzi Wys. 
Porta wojska celem zabezpieczenia się przeciw 
możliwym operacjom kaukazkiej armii ze strony 
Aleksandropola. W Turcji są pewni, że Moskwa 
rozpocznie kampanię nietylko od Rumunii i Ser­
bii, lecz także i z Azji, robią też przygotowania 
do zmierzenia się i tam z północnym kolosem. 
Z Turcją zresztą nie ma być tak źle jak się wy- 
daje niektórym. Wojskowi twierdzą, że Turcja 
może wystawić włącznie z rezerwami 1000 ba­
talionów. Większa część ich warowni jest do 
brze zaopatrzoną, i tak Karsk sam ma 350 dział 
najcięższego wagomiaru, a flota turecka nie wie­
le pozostawia do życzenia.

Wprawdzie do korzystnego prowadzenia 
wojny potrzeba przedewszystkiem pieniędzy, a 
tureekie finanse nie są zbyt świetne, ale jak 
dotąd rzeczy stoją, to środki Turcji nie są je­
szcze zupełnie wyczerpane. Do Timesa donoszą 
np. że mahometański komitet w Kalkucie ze­
brał już znaczne sumy przeznaczone dla Turcji. 
Komitet ten udał się już do rządu angielskiego 
z prośbą o pozwolenie przesłania tych sum □sprzy­
mierzeńcowi królowej.*

Moskwa także nie ustaje ani na chwilę w 
Oto co pisząswych przygotowaniach wojennych, 

do Polit, Corr. z Odessy:
„Ostatniej doby postanowiono pomnożyć 

liczbę bateryj. Zarekwirowano około 800 robot­
ników i sądzą, że tym sposobem szybko ukoń­
czą dodatkowe roboty. Dotąd ustawiono już ko 
szarowe baterje w t. z. zatoce kwarantannowej 
nad Peresipem i wzdłuż brzegu w dobrach pana 
Depp. Około 78 dział większego kalibru tam u- 
stawiono. Komendantem wszystkich odeskich wa­
rowni portowych został mianowany kontadmirał 
Tichaczew, adjutant admirała naczelnego w. ks. 
Konstantego. Towarzystwo ku wspieraniu ran­
nych dało rozkaz znanemu ks. Czerkaskiemu 
wybudowania baraków drewnianych na 20, 50, 
100 i 200 łóżek, aby w swoim czasie można e- 
wakuować większe szpitale.

Uzbrojenia koncentrują się coraz bardziej 
koło granicy. W Benderze zakładać mają, jak 
donosi Polit. Corr. obwarowany obóz. W Teres­
polu sypią wały ziemne, w Chocimie postawiono 
300 pieców do wypiekania sucharów. Jest już pe- 
wnem, że dońscy kozacy pod wodzą zastępcy a- 
tamana zostaną do południowej armii przy 
łączeni.

Mobilizację wszystkich trzech klas wieku 
mieszkańców naddońskich przeprowadzają teraz 
właśnie. Ziemstwa postanowiły ustanowić 1'/, 
procent dodatku podatkowego od nieruchomości 
i oddać tę sumę do rozporządzenia ministrowi 
wojny. Do dziś tylko kilka ziemstw prowincjo­
nalnych podobną powzięło uchwałę. Gdyby inne 
poszły za tym przykładem, dowolny ten podatek 
wielką by dał sumę, która pokryłaby przynaj­
mniej potroszę część kosztów wojennych. Klasztory 
wielkomoskiewskie ofiarowały wielką liczbę mni­
chów i zakonnic do służby sanitarnej wojskowej. 
Administracje klasztorów oprócz tego naradzają 
się nad tem, by carowi osobny złożyć podatek

Sprawa polska zajmuje coraz częściej umysły 
Anglików;. Przygotowują się mityngi, a dzienniki 
poświęcają jej swe szpalty. The Daily Telegraph 
z dnia 18. listopada r. b. zawiera dwie wzmianki 
o Polsce. Pastor kalwiński Emerik Bilak, rezydu­
jący obecnie w Samod w komitacie Baranya, napi­
sał z okazji raportu Baringa o okrucieństwach w 
Bułgarji list do pewnego dziennika węgierskiego, 
który to list Daily Telegraph w tłumaczeniu za­
mieszcza. List ten zajmuje się porównaniem war­
szawskich wypadków z roku 1861, które z ówcze­
snego opisu w Czasie wyjmuje, a obecnemi bułgar- 
skiemi i konkluduje tak : 1) że krwawe zajścia w
Warszawie działy się z wiedzą rządu moskiew 
skiego; Że Gorczakow dziękował żołnierzom, spraw­
com tej rzezi i nazwał ich dzielnymi mołojcami 
2) że stósownie do raportu Baringa, okrucieństwa 
w Bułgarji popełnione, były wywołane przez pod 
źegania moskiewskie bez wiedzy rządu ottomań- 
skiego i przeciw jego w oli; 3) że rząd otomański 
energicznie przeciwko sprawcom tych zbrodni wy­
stąpił.

Tenże sam Daily Telegraph zamieścił opis 
obchodu 22-letniej rocznicy śmierci lorda Dudley 
Stuarta, znanego obrońcy sprawy polskiej i przy, 
tacza całą mowę, którą miał na tym żałobnym mi­
tyngu prezes tamtejszego stowarzyszenia Polaków 
(Polish Historical Society), major Szulczewski. Na 
wstępie podniósł mówca zasługi lorda Dndley’a 
względem Polski i wyraził za nie wdzięczność 
rodu polskiego. Następnie wskazał na to, że zmarły 

calem swem publicznem życiu nie przestał przedsta­
wiać polityki moskiewskiej jako zaczepnej i zagraża­
jącej całej ludzkości, mianowicie zaś wschodnim intere-

Anglii. Jako jedyną skuteczną zaporę przeciw­
ko posuwaniu się Moskwy zalecał popieranie i wzma­
cnianie państwa tureckiego.

Przed wojną krymską, rzekł mówca, lord Du­
dley Stuart zwiedził Turcję i wrócił z przekona­
niem, podzielanem przez wielu mężów stanu, znają­
cych Wschód, jedynym szańcem przeciw Moskwie, 
jest popieranie wzmocnienia państwa tureckiego. 
Lord Dudley Stuart przejeżdżał przez Bułgarję i 
wielkie wyrażał zadowolenie z zamożności i wido­
cznego dobrobytu wsi bułgarskich. Jego zdanie 
zgadzało się całkiem z zdaniem wyrażonem w dziele 
St. Claira i w świeżej książce p. Bąrkley. Czegoźby 
nie dał chłop polski pod berłem moskiewskiem, 
aby zamienić los swój z losem chrześcian bułgar­
skich? Są oni wyjęci od obmierzłej konskrypcji woj­
skowej, która w Moskwie wyrywa Polaków od og­
nisk domowych, aby ginąć w walkach o zdobycze 

Azji środkowej. Słyszymy często o bezrządzie 
tureckim, i w istocie wiele pozostaje do ulepszenia 

administracji tureckiej. Lecz daleko nieznośniej­
szym jest bezrząd moskiewski. Rząd moskiewski 
nie spazmatycznie lecz systematycznie jest ciemięz- 
kim. Wymusza on obsk podatku krwi, daleko wyż-

naczelnikowi armii nadbrzeżnej.

sze podatki pieniężne niż rząd turecki, który się 
zadawala dziesiątą częścią ogóin-j produkcji wło­
ścianina właściciela. Są pewni Indzie niepomni nauk 
historji i dość łatwowierni, aby wierzyć, że rząd 
moskiewski powoduje się czysto filantrop(jnemi po­
budkami, starając się utworzyć państwo niezawisłe 
na wybrzeżach Dunaju, a niektórzy idą tak daleko, 
że mniemają, iż chce utworzyć szaniec przeciw sa­
memu sobie. Lecz dość zwrócić oczy na Serbię, 
aby dostrzedz całą niedorzeczność tego złudzenia. 
Nie było państwa w Europie doznającego bardziej 
zazdrości godnego stanu, jak to wykazał jen. Czer- 
najew w swoim pożegnalnym adresie. Serbia przez 
lat 50 używała pokoju i byłaby się stała narodem 
rolniczym. Haracz, jaki płaciła sułtanowi, był czy­
sto nominalnym. Serbia nie miała nawet pretekstu 
do wydania wojny Turcji, lecz została partą przez 
komitety panslawistyczne, których główna kwatera 
jest w Moskwie pod bezpośrednią sankcją rządu 
moskiewskiego, do wstąpienia w szranki, przez co 
lud serbski został oddziesiątkowany, a pozostali 
pogrążeni w nędzy. Armia serbska została zręcznie 
zamienioną w armię moskiewską, ową przednią straż, 
za którą pójdzie cały korpus, gdy słabość lub 
decyzja innych mocarstw europejskich stosowną po­
minie do działania porę Odpowiadałoby to pra­
gnieniom Moskwy, gdyby mogła Bułgarję doprowa­
dzić do tego stanu do jakiego doprowadziła Serbię.

Chce ona tym sposobem osłabić chore­
go człowieka i o krok zbliżyć się do spełnie­
nia złowróżbnego zamiaru, z jakim zwierzył się 
car Mikołaj sir Hamiltonowi Seymour, podówczas 
ambasadorowi w Petersburgu. Jeżeli mniemacie, 
chrześciańscy mieszkańcy Turcji mniej byliby na­
rażeni niż teraz na straszne i okrutne kary, gdy­
by będąc pod panowaniem moskiewskiem powstali 
przeciw niemu, czytajcie jak Moskwa stłumiła po­
wstanie polskie 1863 r., jakie wywołała brankę, 
którą lord Palmerston nazywał nie konskrypcją 
lecz proskrypcją. Czemuż jeżeli tak się stara 
prowadzenie w Turcji miejscowej autonomii, nie za­
prowadzi jej w Polsce? Czy dlatego, że ją  wiąźą 
traktaty i chce, aby tak pojmowała to Europa, jak 
teraz pojmować zaczyna,* że ją  żadne trak taty  nie 
wiążą. W  tem przedstawianiu moskiewskiej tyranji 
i dwulicowości z historją w ręku, nie zapominamy 
ani osłaniać chcemy strasznej i barbarzyńskiej rze 
zi dokonanej w wybuchu fanatyzmu muzułmańskie 
go, lecz któraby nie była nigdy nastąpiła, gdyby 
spisek nie był dojrzał pod auspicjami moskiewskie 

niepodłozył ognia pod miasta i wsie tureckie. 
Jakkolwiek są to fakta godne ubolewania, aie wię- 

jednak niż systematyczne prześladowania reli­
gijne kościoła, a przedewszystkiem unitów przez 
Moskali w Polsce. Nie dalej jak  styczniu 1874 r., 
mnóstwo chłopów w dyecezji chełmskiej padło tru­
pem od knl żołdackich za to, że się wzbraniali 
wyrzec wiary i obrzędów swych przodków i przejść 
do prawosławnego moskiewskiego kościoła. Działo 
się to z wiedzą cara Aleksandra, którego łagodny 
charakter powszechnie jest sławiony. Jakże może 
on, jak  to świeżo uczynił w Moskwie, ogłaszać się 
obrońcą wyłącznym wolności wyznań Bołgarji w 
innych prowincjach słowiańskich, odzywając się do 
namiętności swego ludu. Pod tem wezwaniem kryje 
się tajemnica kwestji wschodniej, której rozwiąza­
nie znane jest jedynie dwom kanclerzom, księciu 
Gorczakowowi i księciu Bismarkowi. Gdyby wojna, 
której rozmiary i granice trudne są do przewidze­
nia, rzeczywiście teraz wybuchła, dotknęłoby to in­
teresów całej Europy, gdyż jeżeli Moskwa będzie 
zwycięzką, Holandja i część niemiecka Anstrji 
przypadnie prawdopodobnie Niemcom i podczas gdy 
pierwsza panować będzie od Dardanelów aż do 
Gangesu, drugie staną się panem zachodniej Euro­
py. Po takiem przeobrażeniu stałego lądu, imię 
Polski dziś starannie unikane, lecz będące ciągle 
na myśli każdemu mężowi stanu, ukaże się znów, 

nadzieję, na horyzoncie politycznym Europy i 
mocarstwa w własnej obronie mogą być zmuszone 
przywrócić ją  i dać dawne miejsce między cywili- 
zowanemi narodami naszej prześladowanej ojczy­
źnie, a tym sposobem byłyby wreszcie ziszczone 
najdroższe pragnienia nigdy dość nieopłakanego 
lorda Dudley Stuarta.

Meeting zakończył się zawotowaniem podzię 
kowania przewodniczącemu.

Sprawa polska w Anglii.

Ziemie polskie.
(Walne zebranie Towarzystwa naukowego to­

ruńskiego.)
W dniu 20. listopada odbyło się w Toruniu 

walne zebranie Towarzystwa naukowego. Zgro­
madziło się około 60 członków. Po zagajeniu pre­
zes zawiadamia zebranie, że na posiedzeniu znaj­
duje się także słynny Rex. Na wniosek p. Da­
nielewskiego wysłano do nadburmistrza deputa- 
cję, żądając od niego wyjaśnienia, czy Rex jest 
rzeczywiście upoważniony kontrolować obrady 
Towarzystwa naukowego w jego własnym lokalu. 
Nadburmistrz odpowiedział deputacji, że nie da­
wał w tej mierze żadnego rozkazu Reiowi, zo­
stawiając mu zupełną w tym względzie swobodę, 
W skutek tej relacji zebranie uchwaliło, na wnio­
sek p. Ludwika Śląskiego, wnieść protest do 
wyższych władz przeciwko postępowaniu Rexa.

Stosownie do porządku dziennego, przemó­
wił do zebranych następnie p. Zygmunt Dzia- 
łowski z Mgowa o założeniu i celach muzeum 
Towarzystwa naukowego w Toruniu. Przemówie­
nie p. Dziadowskiego, w którem podniósł, „że 
potrzeba nam jeszcze wykazać ciągłość naszego 
tutaj zasiedlenia, a jeżeli świadkowie z zapa­
dłych grobów na jaw wydobyci udowodnią, że to 
kości naszych przodków, to i to trzeba wykazać, 
żeśmy nigdy ziemi tej z pod stóp naszych nie 
wypuścili, owszem żeśmy naszem plemieniem aż 
za czasy historyczne zaludniali? zebranie z wy­
razem prawdziwej wdzięczności przyjęło, przy­
chylając się do propozycji prezesa, by przemó­
wienie p. Działowskiego na wstępie w roczni­
kach Towarzystwa umieścić.

Następnie p. Karol Beyer z Warszawy zda­
wał sprawozdanie z kongresu archeologicznego w

Na wniosek p. Działowskiego uchwalono za­
prowadzić w Toruniu miesięczne bezpłatne pu­
bliczne odczyty.

W dalszej kolei porządku dziennego odczy­
tał ks, prof. Kujot rozprawę historyczną „Piotr 
Swiejca i Władysław Łokietek (1296—1307)?

Następnie zdał p. Ossowski, geolog, sprawo­
zdanie szczegółowe o wykopaliskach dokonanych 
przez niego w ziemiach pruskich. Referent opi­
sał zdobyte przez niego urny obliczowe w ilości 
7 w powiecie starogardzkim i bydgoskim. Prze 
dewszystkiem wskazał prelegent w swem treści- 
wem i jasnem przedstawieniu dokonanych poszu­
kiwań, na znak znajdujący się na urnie w Go- 
ścieradzu wykopanej, mający podobieństwo nad 
zwyczajne do runa jeszcze nieodcyfrowanego. Na­
stępnie okazał prelegent część urn symbolowych 
z rytowanemi na nich jeźdźcami, których zna­
czenie objaśnił.

P. Karol Bayer ofiarował w imienia p. Ale­
ksandra Lessera fotografie, przedstawiające śmierć 
Kopernika z obrazu jego roboty i trzeci zeszyt 
Wiadomości archeologicznych w imieniu p. Jana 
Zawiszy.

O godz. 5tej przewodniczący zamknął posie­
dzenie.

Sprawozdanie
z czynności Rady Wydziału krajowego po koniec 

października 1876 roku.
Wydział krajowy wydał następujące certyfi­

katy szlachectwa: Braciom rodzonym: ks. Am ­
brożemu Zarzyckiemu i ks. Modestowi Zarzyc­
kiemu; Albinowi Aleksandrowi Wiktorowi Ma­
ciejowi 4. im. Arciszewskiemu, pocztmistrzowi w 
Horodence; Januaremu Jezierskiemu, urzędnikowi 
przy szpitalu powszechnym we Lwowie i synom 
jego: Adamowi Damazemu Danielowi Józefowi 4. 
im. i Leonardowi Emerykowi Janowi Joachimowi 
4. im. Jezierskiemu; Leonowi Łodzińskiemu. c.k. 
komisarzowi skarbowemu: Janowi Wereszezyń- 
skiemu, byłemu c. k. adjunktowi politycznemu, 
obecnie sekretarzowi Rady powiatowej w Tłuma­
czu; Stanisławowi Łyzdzie z Hordyni Hordyń- 
skiemu, naczelnikowi biura powiatowego galicyj­
skiego zakładu kredytowego włościańskiego w 
Sądowej Wiszni i synom jego: Włodzimierzowi 
Józefowi 2. im. i Tadeuszowi Eliaszowi 2. im 
Hordyńskim i Jauowi Łodzińskiemu, właścicie­
lowi części dóbr Żupanie i Wyżłów.

Mianowano: Pp. Włodzimierza Bujnowskiego 
adjunktem, Henryka Hupczyca i F. Mystkowskiego 
asystentami oddziała rachankowego przy Wydziale 
krajowym, zaś p. Mieczysława Pierożyńskiego asy­
stentem konceptowym W ydziału krajowego.

Przyjęto do wiadomości zawiadomienie c. k. 
prezydjum namiestnictwa z d. 14. maja 1876 do 
1. 3996, iż Jego c. i k. Apostolska Mość najwyż- 
szem postanowieniem z dnia 2. maja raczył najmi- 
łościwiej zatwierdzić uchwałę Wys. sejmu z 5go 
kwietnia b. r., upoważniającą Wydział krajowy do 
zamiany pewnych części z realności nabytej pod 
budowę gmachu sejmowego, za części grantów z 
realności sąsiedniej do p. Brykczyńskiego należącej.

Przyjęto do wiadomości zawiadomienie c. k. 
prezydjum namiestnictwa o udzieleniu sankcji cesar­
skiej uchwałom sejmowym, nadającym prawo pobo­
ru myta Radom powiatowym: w Mościskach, Dro­
hobyczu, Krośnie i Ropczycach; obszarom dworskim: 
w Nowej Grobli, Gumniskach, Ujściu jezuickiem, 
Hanowcach; gminom łącznie z obszarami dworskie- 
m i: w Stanisławowie, Mościskach, Mielcu, Podhaj- 
cach, Drohobyczu i Kopyczyńcach; nareszcie gmi­
nie Podmanasterek.

Przyjęto do wiadomości zawiadomienie c. k. 
namiestnictwa o udzieleniu przez pana ministra 
■praw wewnętrznych subwencji z funduszów pań­
stwowych w kwocie 3000 zł. na wybudowanie dro­
gi powiatowej, łączącej Koszycko-Dukielski gości­
niec państwowy ze stacją kolei żelaznej w Mezo- 
Laborz.

Na przedstawienie JW . br. Bauma, delegata 
Wydziału krajowego do rewizji trasy kolei z Biel­
ska do Żywca, podnoszące, iż przy rewizji trasy  
tej kolei pominiętem zostało miasto Biała, odniósł 
się Wydział krajowy do Wys. e. k. rządu o arzą- 
dzenie przynajmniej stacji ładunkowej w Białej, 
w skutek czego c. k. ministerstwo handlu polecił* 
dyrekcji kolei Północnej przedsięwzięcie z gminą 
miasta Biały rokowań, co do urządzenia tamże s ta ­
cji ładunkowej. «

Na wniesioną do Wysokiego sejmu petycję re ­
prezentacji miasta Nowego Sącza, domagającą się 
upoważnienia do dostarczania funduszów na po­
trzeby dróg miejskich nie na podstawie repartycji, 
przepisanej ustawą drogową, lecz rozpisaniem na 
ten cel dodatku do podatków, — polecono oznaj­
mić Radzie miasta Nowego Sącza, iż ustawa d ro ­
gowa obowiązuje wszystkie gminy w kraju i bez­
względnie wykonywaną być musi.

Wniesione do Wysokiego sejmu petycje: a) 
Pocztmistrzów o podwyższenie milowego; b) W y­
działu powiatowego w Sanoku o subwencję na ure­
gulowanie koryta rzeki Wisłoki; c) Gmin : Sadzaw­
ka i Iwanowce, względem cofnięcia rogatki Iwano- 
wieckiej; d) Wydziału powiatowego w Jaśle o u- 
dzielenie subwencji w kwocie 15.000 zł. na budo­
wę dróg gminnych; —  odstąpiono c. k. namiest­
nictwu.

Przekazane przez Wysoki sejm Wydziałowi 
krajowemu petycje: a) Wydziału powiatowego w 
Łańcucie o rozpoczęciu budowy drogi krajowej mię­
dzy Kańczugą a Przeworskiem ; b) Jana Ostrow­
skiego, byłego pocztmistrza o wynagrodzenie stra t 
poniesionych w skntek budowy drogi krajowej Dem- 
bicko-Nadbrzeziańskiej; c) Obszaru dworskiego w 
Kopcach o koncesję na pobór myta przewozowego 
przez rzekę San; d) Obszaru dworskiego w Brat- 
kówce o zezwolenie utrzymywania przewozu tam­
że ; e) Gminy Herodenki o sadzenie drzew] przy 
drogach nie na gruntach przyległych, lecz na ban­
kietach lub fosach, załatwiono odmownie.

Uchwalono przedstawić Wys. sejmowi na naj­
bliższej sesji wniosek o udzielenie Wydziałowi po­
wiatowemu w Brzozowie prawa do dalszego poboru 
myta na drodze powiatowej Brzozowsko - Doma­
radzkiej.

W skutek zawiadomienia p. ministra spraw 
wewnętrznych, że fundusze państwa na regulację 
Sanu między Przemyślem a Składem solnym w cią­
ga lat czterech asygnowane być nie mogą, uchwa­
lono oznajmić c. k. rządowi, iż Wydział krajowy 
doradzi na następnej sesji Wysokiemu sejmowi, 
ażeby wyznaczony termin cztero-letni raczył prze­
dłużyć do lat siedmiu.

Uchwalono wydelegować do komisji, odbyć się 
mającej w sprawie mostu granicznego (z król, wę­
gierek.) na Dunajcu pod Niedzicą Wgo Marcelego 
Drohojewskiego, właściciela dóbr Czorsztyna i dr. 
W acława Niedzielskiego, koncepistę Wydziału k ra ­
jowego.

Uchwalono na prośbę Wydziału powiatowego 
Gródeckiego oznajmić c. k. namiestnictwu, że W y­
dział krajowy zgadza się na zaniechanie drogi Stra- 
decko-Mszańskiej, jako drogi powiatowej.

Odstąpiono c. k. namiestnictwu do uwzględnie­
nia prośbę mieszkańców miasta Brzeska o obwało­
wanie rzeki Uszwicy, oświadczając gotowość uży­
czenia na ten cel pomocy technicznej, niemniej 
udzielenia subwencji w kwocie 400 zł.

Wyjaśniając sygnowaną przez iTajjaśniejszego 
Pana prośbę spadkobierców byłego przedsiębiorcy 
robót budowlanych przy drogach krajowych Wel- 
selberga, oznajmiono c. k. namiestnictwu, iż kaucja 
tegoż (5000 zł., w oblig. indem, wynosząca) isto­
tnie w c. król, urzędzie podatkowym w Śniatynie 
sprzeniewierzoną została, że przeto Wydział kra­
jowy zwrotu jej z funduszów krajowych zarządzić 

powinien i nie może. (C. d. n.)

Z Izby sądowej.
Lwów 20. listopada 1876.

(Sprawki lubaczowskie.)
(Ciąg dalszy).

P r  o k. Aleś pan później zrobił sprawozdanie 
a jeżeli tak jest, to ten dokument nie udowadnia, 
że to sprawozdanie] musi być nieprawdziwe, albo­
wiem wyraziłeś pan w niem , iż przy nie byłeś 
egzekucji obecnym. (F i a ł k. milczy.)

P r o k .  Jaka była pańska czynność w urzę­
dzie. F i a ł k. Manipulacja.

P r o k  A zatem dozwalałeś pan także egze­
kucję? F i  a lk .  Tak.

P r o k .  Czyś pan uważał dług Wałzera za 
zaspokojony? F i a ł k. Nie mogłem nic orzec, albą.



wiem cena jęczmienia nie była ustaloną, nie przy­
puszczałem jednakowoźj aby Walzer kiedyś znowu 
rościł sobie pretensje.

O b r o ń c a  dr. G ó r e c k i .  Akt egzekucji roz­
poczyna się doręczeniem mandatu egzekucyjnego. 
Czyś pan to uczynił ? F i a ł k. Nie.

O b r. Egzekucja więc nie była rozpoczętą. 
Czyś pan wiedział ile było jęczmienia, za jaką cenę 
miał być odstąpiony i kiedy? F i a ł k. Nie.

O b r o ń .  Czy na podstawie wiadomości otrzy­
manej od Schicka, że Hansel odstawił jęczmień 
Walzerowi mogłeś pan sporządzić akt sądowy. F i- 
a ł k. Nie mogłem tego uczynić. — Następuje przęsłu 
chanie pierwszego świadka Adama Hansla rodem z 
pod Krakowa, lat 59, gospodarza z Felsendorf 
koło Lubaczowa. Zaprzysiężony opowiada fakt egze 
kucji w następujący sposób. Przed siedmiu laty w 
zimie zjechał p. Fiałkiewicz z Berłem Walzerem i 
dwoma detaksatorami do mnie na egzekucję sumy 
350 zł. Zaprowadziłem ich do szpichlerza, gdzie 
było 60 korcy jęczmienia. Petem posłano po przy- 
sięźnego Schicka, któremu Fiałkiewjcz oddał klucz, 
gdyż nie możną się było zgodzić co do ceny i ilo­
ści jęczmienia. Na 'dragi dzień przyszedł Walzer 
z workami i z wagą. Przekenał się, że w istocie 
było 60 korcy, które ze sobą zabrał do Oleszyc. 
Po kilku dniach dopłaciłem żydowi resztę gotówką, 
i w ten sposób cały dług uiściłem. Po siedmiu la­
tach przychodzi W alzer drugi raz  mię grabić, wy­
toczyłem nni jednak proces, który wygrałem. Syn 
świadka Jakób Hansel zaprzysiężeny potwierdza 
zupełnie zeznania ojca i przytacza tylko, iż Fiał­
kiewicz wyraził się do niego, przy sposobności dru­
giej egzekucji w tych słow ach: „Co ten gałgan 
(Lump) chce jeszcze drugi raz od was pieniędzy ? 
Następnie odczytane zostały zeznania Karola Łu­
kawskiego detaksatora sądowego i Jana Schicka 
przysiężnego z Felsendorfu.

Fiałkiewicz podaje jeszcze na szczegółowe za­
pytanie, że od roku 1868 na koszta komisyjne, nie 
prowadziło się wt sądzie powiatowym w Lubaczowie 
Żadnych zapisków w księdze kalkulacyjnej w tym 
względzie nie było żadnej kontroli. Odbierając ko­
szta komisyjne od stron nie dawał żadnego po­
twierdzenia, czyni to zwykle naczelnik.

Następuje przesłuchanie byłego kancelisty sądn 
powiatowego w Lubaczowie Adolfa de L o g e s.

P r  z e w. Oskarżenie zarzuca panu, że otrzy­
mawszy polecenie do przeprowadzenia w sprawie 
Estery W alzer przeciw Janowi i Małgorzacie Sel- 
tenreichom p r o w i z o r y c z n e j  grabieży rucho­
mości i opisania realności, przy przedsiębra­
niu tej czynności, pomimo żeś pan wiedział, że 
Seltenreichowa jest jedyną właścicielką grabić się 
mających przedmiotów i że ona wekslu z którego 
pretensja powstała nie podpisywała — groził oboj­
gu, że gdy długu nie zapłacą, to im pan wszystko 
pozabierasz i z dziećmi "z chaty wypędzisz. Tym 
postępowaniem zatrwożyłeś pan tak wówczas chorą 
Seltenreichową, że aby ten dług zaspokoić własną 
łąkę niżej jej wartości sprzedać musiała.

de L o g e s. Na uniewinnienie swoje opowiada, 
że wówczas gdy przyjechał z Berłem Walzerem 
do Dzikowa, zmierzchało się na dworze a w cha­
łupie było ciemno. Na moje zawezwanie Seltenrei- 
ehowa, która leżała wtedy na łóżku zapaliła lam­
pę, ale gdym jej cel przybycia mojego oświadczył, 
światło natychmiast zgasiła. Nabrałem ją  z góry, 
że tak urzędnika sądowego przyjmować nie należy. 
Po powtórnem zapaleniu lampy a przyszedł potem 
i Seltenreich przystąpiłem do spisania protokołu. 
Ponieważ było już późno oświadczyłem, że przerwę 
czynność do dnia następnego i poszedłem na nocleg 
do tamtejszego pisarza Pieniążka. Na drugi dzień, 
gdym przyszedł to kontynuowania mojej czynności 
dowiedziałem się, że Seltenreichowie się już z ży­
dem pogodzili. Z tem wyjechałem.

P  r  z e w. Jaki mandat p. otrzymałeś ? do L o- 
g e s. W śledztwie dopiero dowiedziałem się, że 
m andat opiewał na prowizoryczne zajęcie.

P  r  z e w. Czy p. nie czytasz natychmiast man­
daty gdy wyjeżdżasz na egzekucję ? O s k a r ż .  
Owszem czytam, ale wtedy jakoś nie pamiętam.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

cen. ciągle liezną do teatru publiczność, nigdy je ­
dnak nie zentuzjazmowała tak słuchaczy, jak one- 
gdaj, kiedy jedna z głównych partyj jak najpla- 
styczniej wystąpiła z całości. Zasługa tego przy­
czynienia się do powodzenia i zrozumiałości opery 
należy się nowo zaangażowanemu tenorowi, p. Ra- 
vercie. Jnż kilka razy zwróciliśmy uwagę na zna­
komitą szkołę i deklamację nowego śpiewaka, oraz 
nb to gruntowne zrozumienie zawsze partji i od- 
daaie jej z odpowiednim kolorytem; wszakże te 
zalety jego artyzmu nigdy tak wyraziście nie wy­
stąpiły, jak w partji Radamesa, nigdy dotąd nie o- 
czarowały tak publiczności. Nie tylko po zapadnię­
ciu kurtyny, ale także podczas śpiewu frenetyczne- 
mi obdarzała go publiczność oklaskami, a to z tą 
na razie różnicą, że nie rozpoczynały się one, jak 
to najczęściej bywa od sfer górnych teatru, ale od 
tych, które zwykle ostatnie są w objawach zado- 
wolnienia. I  my także przyszliśmy z pewnem nie­
dowierzaniem do teatru, że jeżeli p. R. wystarczy 
szkoły, to nie zawsze wystarczy mu głosu, wszy­
scyśmy jednakże zawiedli się — jaknajprzyje- 
mniej. Byłoąy. bardzo niewdzięcznem zadaniem wda­
wać się w szczegóły w ocenie ostatniej partji pana 
Raverty, o każdym bowiem numerze jedną i tę sa­
mą powtórzyćby potrzeba pochwałę; zanotujemy 
więc tylko, że wrażenie, jakie partja Radamesa tym 
razem sprawiała, ciągle się stopniowało i do zeni­
tu doszło, jak zresztą być powinno, w ostatnich 
jej numerach. Radzimy nawet tym, którzy znają 
już „Aidę“ posłuchać jej jeszcze z tą  odmienną 
obsadą, a nie tylko jak to często dawało się sły­
szeć, tajemniczym jakimś będzie ich czarowała 
wdziękiem, ale także każda jej myśl wyraziście, 
w brylantowym stanie przed nimi blasku. Nie 
cheemy uwłaczać zupełnie fenomenalnemu niemal 
głosowi p. Zakrzewskiego, ale odpowiednią repro 
dukcję partyj radzimy mu studjować na występach 
jego nowego kolegi.

— K o n c e r t .  Dzisiaj odbędzie się drugi i 
ostatni koncert pani Zofii Menter i pana Poppera 
z współudziałem p. Ludwika Marka. Po tem cośmy 
pisali wczoraj o znakomitej grze pani Menter i p. 
Poppera, zbytecznem sądzimy byłoby zalecać go 
naszym czytelnikom. Podajemy więc tylko program 
tego koncertu i zwracamy uwagę na jego rozmai­
tość 1. Sonata Beethovena (op. 102) na fortepian 
i wiolonczelę. 2. Carneval Schumana wykona p. Z. 
Menter. 3. Adagio Mozarta i Arleąuin na fortepian 
i wiolonczelę pp. Marek i Popper. 4. Capricio Scar­
lattiego — Pastorale Scarlattiego — Gigue Bacha, 
Erlkónig Schubert-Liszta. —Valec Chopina wykona 
pani Menter. 5. Rapsodja węgierska podług Liszta, 
Poppera, wykonają pp. L. Marek i D. Popper. 6. 
Fantazja z Don Jouan Liszta, wykona p. Menter. 
Biletów można dostać w księgarni pp. Gubrynowi- 
cza i Schmidta.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— (cz.) Przedstawienia „Aidy“ nowy zyskały 

urok. Cokolwiek przykro jes t nam to wyznać, bo 
urok ów przybył tej niezrównanej operze z wystą- 
p-eniem w niej obcego śpiewaka, prawda jednak 
każę się koniecznie zanotować. Nie jednokrotnie 
już to wypowiedziano, że „Aida" jest może naj­
mniej zrozumiałą dla ogółu publiczności ze wszyst­
kich oper Verdiego, a ściąga przecież mimo tyle- 
krotnego jej przedstawienia, mimo podwyższonych

— Mianowania. Minister sprawiedliwości prze­
niósł adjunktów sądów powiatowych, dr. Maksymi­
liana Seidlera w Białej i Dobiesława Szameita w 
Tyczynie, w tym samym charakterze, pierwszego 
do Ulanowa, drugiego do Krościenka; mianował 
adjunktów sądów powiatowych W ładysława Herolda 
w Liszkach, Antoniego Neussera w Kętach i dr. 
Karola Górskiego w Krynicy, adjunktami przy try­
bunałach sądowych, a mianowicie Antoniego Neus 
sera w Krakowie, a dwóch ostatnich w Tarnowie ; 
dozwolił następującym adjunktom ’ przy sądach po­
wiatowych, na ich własne prośby, przenieść się do 
innych miejsc służbowych : Alfredowi Żukotyńskiemu 
z Rozwadowa do Głogowa ; Gustawowi HrdlićZce ‘z 
Oświęcima do K en t; Emilowi Linhardtowi z Mi­
lówki do Żyw ca; a Stanisławowi Gałkowskiemu z 
Krościenka do Tyczyna; mianował następujących 
anskultantów adjunktami sądów powiatowych w 
okręgu krakowskiego wyższego sądu krajowego : 
Marcina Paczowskiego w Krynicy;! Zygmunta Ko­
w alsk iego  w Strzyżowie ; Wilhelma Ursela w Li­
szkach; Władysława Aleksandra Miinnicha w Oświę­
cimie ; Czesława Łozińskiego w Milówce ; Ludwika 
Laskiego w Podgórza ; dr. Juliusza Morchowskiego 
w Rozwadowie i dr. Dyonizego Pogorzelskiego w 
Białej.

— Morderca Francesconi, skazany na śmierć, 
został ułaskawiony. Wyznaczono mu 20 la t wię­
zienia.

— Z Monachium. Dzień 29. listopada jes t 
dniem podwójnej uroczystości narodu polskiego. 
Zamieszkali tu Polacy postanowili dzień ten solen­
nie uczcić. Wybrany komitet uwzględniając położe­
nie tu pracujących Polaków, oznaczył niedzielę 26. 
listopada 1876 jako najodpowiedniejszą do ogólnego 
zebrania. Uroczystość rozpocznie się o godzinie 10. 
rano wysłuchaniem mszy świętej w kościele św. 
Jana przy Sendlingerstrasse. zaś o godzinie 7 ’/, 
wieczorem w osobnej sali Kils. Koloseum Miillerstr.

nr. 42 odbędzie się zebranie ogólne w celu uświę­
cenia uroczystości odpowiednią mową, w którym to 
celu mównica pozostaje od 8 do 10 godz. otwartą. 
Komitet urządza fantową loterję na korzyść To­
warzystwa pracujących Polaków, tu od dwóch lat 
istniejącego, i uprasza ofiarodawców o przesyłanie 
fantów pod adresem Lowengrube nr. 22/11 prawo w 
oficynach do 25. b. m. godz. 6ej wieczorem. 

Komitet urządzający
Ks. Jan Majewski. Marjan Borowski. 

— Skandal na cmentarzu. W jarosław­
skim powiecie we wsi P. żył staruszek ciemny, 
były ofiicjalista. Staruszka pobłogosławił Bóg liczną 
rodziną, ale nie dał mu się dorobić skarbów ziem­
skich, bo oficjalista poczciwym sposobem zaledwie 
siebie i rodzinę wyżywić potrafi, ale majątku nie 
złoży. Dla tego chlebodawca na kilka la t przed 
śmiercią, gdy wzrok staruszek utracił, przeznaczył 
mu dożywocie dla niego i żony. Gdy umarł zjecha­
li się na pogrzeb synowie z żonami i córki z mę­
żami, również oficjaliści, liczni znajomi nieboszczy­
ka i lud wiejski. Kiedy trumnę spuszczono do gro­
bu i obecni po garści ziemi doń rzucili, a rzewny 
płacz i jęki rodziny zmięszały się z żałobnym pie­
niem kapłanów w jakąś dziwną serce tłoczącą har­
monię, wtedy nagle wystąpił z pośród orszaku po­
grzebowego ksiądz S. proboszcz z pobliskiej para­
fii, stanął nad grobem i rozpoczął mowę pogrzebo­
wą. Ponieważ nikt go. o to nie prosił, więc rodzi­
na przyjęła to jako grzeczność ze strony owego 
księdza. Lecz nieproszony kaznodzieja po zwyczaj­
nym wstępie zaczął prawić ku największemu zdzi­
wieniu i zgorszeniu obecnych o złym charakterze 
i nieuczciwych czynach nieboszczyka. Mowa przy­
bierała coraz bardziej charakter pamfletu. Można 
sobie wyobrazić oburzenie, żal,'przerażenie i boleść 
w smutku pogrążonej rodziny. W  takiem usposo­
bieniu jeden ze synów przyskakuje do kaznodziei: 
„A ciebie księże kto prosił, abyś szkalował zwłoki 
naszego kochanego ojca?" i wyciął mówcy policzek. 
Nie podobna opisać wrażenia i zgorszenia, jakie 
wywołało na obecnych i na rodzinie zmarłego to 
awanturnicze wystąpienie księdza S., zostawiam to 
wyobraźni szanownych czytelników. Dodam tylko, 
że ten policzek był i jes t dotąd jedyną karą, za 
liczne niemoralne i gorszące sztuczki ks. S. Rze­
czywiście pożałowania godna jest parafia, która 
t: kiego ma duszpasterza. Dla ks. S. jedna jest 
tylko rada owa hamletowska: „Idź do klasztoru."

— Polowanie na lwa. Mieszkańcy Hildes- 
heimu mieli zeszłego wtorku polowanie na lwa. — 
Właściciel menażerji Daygesel przybywszy rano do 
miasta zamyślał przewieść zwierzęta swoje z wa 
gonów de ustawionej budy, gdy jeden z przewożą­
cych otworzył z ciekawości klatkę, w której znaj­
dowały się lwy. W  tej samej chwili wyskoczyły 
nagle z klatki dwie lwice," z których jedna wpa- 
dła do pobliskiego ogrodu, druga zaś obaliwszy 
konia obok klatki stojącego, popędziła szeroką uli­
cą otoczoną willami, a zwaną „Zingel“ a zwróciw­
szy się ku ogrodowi bankiera Meyera, wbiegła do 
stojącej otworem piwnicy. Można sobie wyobrazić 
strach jaki panował w mieście. Natychmiast wysła­
no jedną kompanię wojska z nabitemi karabinami 
i opasano w okół ogród, w którym skryło się zwie­
rzę. Właściciel menażerji ze swymi parobkami zaś 
udał się do ogrodu, sądząc, że posłuszna jego wo­
łaniu lwica wróci nazad do klatki. Nie udało mu 
się, zwierz bowiem widząc się wolnym, skoczył na 
drzewo i groził rzuceniem się na tego, kto ośmieli 
się zbliżyć. Oficerowie strzelili więc dwa razy do 
dzikiego zwierzęcia, ale dopiero trzeci strzał Dag- 
gesella powalił go ugodziwszy w serce. Lepiej po 
wiodło się z drugą lwicą zamkniętą w piwnicy, 
która wróciła najspokojniej do ustawionej przed 
drzwiami klatki, do której rzucono mięso.

— Z Sycylii. Niedawnym czasem bryganci w 
Palermitańskiem schwytali dwóch Anglików, braci 
R osę. B ryganci puścili jednego  w olno a  z a trzy m ali 
drugiego, bankiera. Uwolnionemu dali bryganci na 
kaz złożenia za brata okupu w sumie 400.000 li­
rów. Ten dawał 50.000. Leone, herszt rabusiów 
jednak orzekł, że na tak  drogie czasy okup za 
mały. Otóż obecnie minister wojny przesłał pre­
fektowi w Palermo nakaz, ażeby w przeciągu j e ­
dnego tygodnia pojmać Leonego, w przeciwnym 
razie zdegraduje wszystkich oficerów konnej s tra ­
ży policyjnej w całym powiecie, jes t bowiem po­
dejrzenie, że policja w Sycylii trzyma z rabusiami. 
Ciekawe, jaki rezultat mieć*będzie nakaz ministra.

Jęczmień 100 kilogr. od 5 50 do 7*— zł. 
Owies 100 klgr. od 6-— do 6-70 zł.
Hreczka 100 klgr. od 5'50 do 6'25zł. 
Kukurudza 100 klgr. zeszłoroczna od 5-85 do

6-25 zł., kukurudza nowa od 5 50 do 6-— zł. 
Proso 100 klgr. od — •— do — •—  zł. 
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Groch 100 kilogram.

od 6-50 do 9-50 zł.
Soczewica 100 klgr. od 8-— do 11'— zł. 
Fasola 100 klgr. od 7‘50 do 9 '— zł.
Bobik 100 klgr. od 6-75 do 7-— zł.
W yka 100 klgr. od 55 0  do 6'75 zł. 
N a s io n a :  Koniczyna 100 klgr. od 50 zł. do

80 zł.
Tymotka 100 klg. od — •— do —•— zł.
Anyż 100 klgr. od —•— do — •— zł.
Anyż płaski 100 klgr. od 2250  do 23'50 zł. 
Kminek 100 klgr. od 4 0 '— do 4 3 '— zł. 
N a s io n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 klgr.

od 15 — do 17-75 zł.
Rzepak letni 100 klgr. od 1 5 '— do 16'40 zł. 
Rzepik zimowy 100 klgr. od 15-—  do 15 75 zł. 
Rzepik letni 100 klgr. od — — do —•— zł. 
Lnianka 100 klgr. od 13'25 do 13'75 zł. 
Nasienie lniane 100 klgr. od 12'—  do 13'— zł. 
Nasienie konop. 100 klgr. od 9-— do 9'50 zł. 
Len 100 klgr. surowy od —•—  do — • — zł.,

czesany —■— do — •— zł.
Chmiel 100 klgr. od 150 — do 250-— zł. 
Potaż drzewny 100 klgr. od —•— do —•— zł.,

słomiany od —•— do —•— zł.
Miód 100 klgr. z woskiem od — •— do —•— zł.,

patoka od — •— do — •— zł.
Masło 100 klgr. —■— zł.
Łój 100 klgr. — zł.
Wosk ziemny 100 klgr. — •— zł.
Spirytus gotowy od —•— do 33 75 zł.

towauego Bara, ażeby wytoczyć śledztwo z 
powodu wyborów wYpern, Antwerpii i Brug- 
gii. Tłumy studentów przeciągały ulice mia­
sta, wołając: „Precz z ministerstwem!. Za­
burzenia innego nie było.

O powodach przesilenia ministerjalnego w 
Belgradzie różne nadchodzą wiadomości, w tem 
jedynie zgodne, że nastąpiło ono z powodu pe­
wnych żądań Moskwy. Jedni donoszą, że Mo­
skwa żąda, ażeby na czas wojny pełnomocnik 
moskiewski rządził Serbią a armia zostawała 
pod rozkazami Moskwy; drudzy twierdzą, iż Ser­
bia dalszej wojny prowadzić nie chce. Nie wia­
domo nawet, czy książę Milan, czy ministerstwo 
jest przeciwne żądaniom Moskwy. Domyślają się, 
że i książę i ministrowie są w zgodzie i aby od­
wrócić żądania moskiewskie, wysłano Marinowi- 
cza do Wiednia i do Petersburga. Marinowicz 
dotąd bawi w Wiedniu.

(Tylko w jednej częid nakładu numeru wczoraj­
szego wydrukowane.)

W iedeń dnia 23. listopada. Komisja do 
ustawy prasowej przyjęła Forregera projekta 
co do zmiany przepisów w procesach pra­
sowych, co do procedury karnej i niektórych 
postanowień ustawy prasowej. Kolportowanie 
druków ma być dozwolone, i kaucje dzienni­
karskie zniesione. Komissja do projektu no- 
welli prasowej przyjęła paragraf, upoważnia­
jący redaktorów, wydawców, drukarzy i ze- 
cerów do odmówienia świadectwa co do oso­
by autora lub nadsyłającego manuskrypt.

Lwów, z Izby handlo­
wej dnia 24 listopada. 

7. Akcje ea sztukę. 
(bas knpoB* bieżącego.) 

Kolej gal. Kar. Lud.
„ Lw ów .-Csem .-Jaasj 

Banka hip. gal. po 200 zł. 
Banka kred. gal. po 200 zł. 

77. Listy east. ea 100 zł. 
(bez kupoaa bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. -  
.  » .  O r
„ .  „ 6 pr. okres

Banku hip. gal. 6 pr.
Gal. zakł. kred, włość. 6 pr.

płacą) żąda. plącą, żąda płacąj żąd.

10*60

2 0 9 -

6 76

777. Listy dłużne 
ea 100 eł.

Ogól. roi. kred. zakł. dl 
Galicji i Bukowiny 6 pr 
losowanie w 16 lat .

Tow. kred, osiej. 6 pr. w. a. 
IV . Obligi ea 100 ei 
lodemnizacyjnc gafie.
Poż. kraj, z r. 1873 po 6 pt 
Losy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowi
V. Monety.

D akat holenderski . . 
Dukat cesarski . . . .  
Napoleondor . . . .  
Pół im perjał rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Praskie bilety kasowa 
100 Marek niemieckich
Srebro . .....................
Kupony w srebrze . . 
Wiedeń, 22. listopada 
Pewssechny dług pań­

stwa (ea 100 eł.)
R en t austr. w banku. 5 pr 

„ „ w sreb. 5 .
1839 całe losy (m.k.

JS « 1839 »/, lora „ 
1864 po 260 d. 4 pr

f r ?  1860 „ 600rf.w .a .S , 
1860 ,100  „ „ „
1864 „100 „ „ „

Listy zast. dom. po lao 5 „
Oblig. indem. (100eł.)

Galicyjskie

6160 
11160 
110 60

6 6j1O 12J 
10 30

62 69
113 «0 
112 60

61 20 
66 35 

260 — 
i5 0 -  
.01 76 
108 25 
114 25 
ISO 50 
189 60

102 25 
108 76 
14 75

Węg. poi. prem. po 100 zł 
f u r t k a  poż. kol. po 400 & 

Akcje bankowe. 
rło-austr. po 200 zł. 12! 

uudenered. aa. 200 zł.
’ Zakł. kr. dla kan. i przuin 
" Zakł. kr. węg. 200 zł.

Tow. esk. n. a n s t po 500 zł. 
Franco - austr. po 100 zł. 
Franco-węeier. po 200 zł. 
GaL bank. hip. po 200 zł 
Gal. bank dla band, i przeto

po 200 złr...................
3al. zakł. kr. ziem, po200 zł. 
Itcnten bank po 160 zł. 
Banko nar. austr. po 600zŁ 8: 
Bantu pow. anst. po 200 zł. 
Unionback po 140 zł. 
Gereinsbsnk po 100 zł 
Yerfcebrsb. pow. po 140 st 
Wied. baakycr. po 100 zł

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 t ł . . . 
Alftldzkiej po 200 zł. sreb. 
bF-iwitrzańskisj .  .
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda póle, po l<»0

Frasc. Józ. po 200 zł. w. a 
KoL gal. Kar.Lndw.pa 200

zł. m. k...................
Lw. Czer. a  Jas. po 200 
Mor. SzL (ceni.) po 200 
A a ^ t pćŁ zach. po 209 zŁ s:

,  „ lit. B. po203zł. si
Rudolfa po 200 zł. si 
Siedmiogr. po 200 w. a. 31 
Staataoisb. Ges. 200 zł. w. a 
Sfidbahn po 200 zł. srebr. 
T raew ay wied. po 200 z l  
Węg. galic. (Łup.) po 200 
Wogiera. dóŁ wschód, po 

"200 zł. ar. . . .
Węg. wacc. (Oatb.) po 2©0 
Węg. zaoh. (Wastb.i po 

200 zł. w. a. . . , .

49 25

78 —

118 50,119

10060101
7 9 -  81

261 -  261 60 
81 -  
8 4 -

ln n t  pMicene pożyte.
W ęgier, pcż kol o« 190 zł

Akcje przemysłowe. 
3adow.To w. a u s t po 209zŁ 

„ wied. ,  10C ,  
tanich poac. „ 100 „ 

Lisiy east. (ea 100 eł.) 
dencred.allg.6gt 5 pr. 8. 
,  spł*e.w331at5pr.wa 

Gal.Tcw. kr. ziem. 4 pr. w.*.
„ 6 pr w.

Tow. kred. miej. 6 pr. 
Galie, bank hip. 6 pr.

„ Zak.kr.włość.6pr.w^, 
Jang nar. austr. m. k. 5 pr.

Obligacje pierwszeń­
stwa kol. (ea 100 eł.) 

Albrechta po 200 zł. 5 pr.
100 zł............................

.U fólds.200zł.5pr.rr.w .a 
Czeska z.300 zł. 5 pr. 3. w. a 
Dsiestrzańska 300 „ „ 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a 

“  1862 6 pr. . . 
1870 b pr. . . 
1872 5 pr. . . 

Ferdynand;, pół. 5 pr. m. k 
5 pr.

U. a 6pr.
m. 1871 »:r- 

- i r.wH.aSOGzŁSp;-. 
Lw. Czer. Jas. 1. am. 1865 

300 zł. 5 pr. srabr. w. a 
Lw. Czar. Jaa. H. en. 1867 

800 zł. 5 pr. srebr. w, a. 
Lw. Czer. Jas. III. em. 1868 

300 zł. 6 pr. srebr. w. s 
Lw. Czer. Jas. IV. em. 187;.

300 zł. 6 pr. srebr. w. a. 
Rudolfa po 300 zŁ 6 pr

erebr. w. a..................
, em. 1869 p.? 300 zł.
, „ 1 8 7 2  p?3 O 0 ’H.

5 pr srebr. w. a. 
Siedaiogrodz. fr. 500 pr 
Papiery loteryjne (set) 
LaŁ kr. dla handlu i prz. 
Klary po 40 zł. ic. k. . 
Keglerich po 10 zł. « . k. 
Krakowska po 20 zł. 
Ralffy po 40 „ „ .
iiKdoUa po 10 „ „ .
Ks. Salsa po 10 „ „ .
St. Genois po 40 „ s .
Stanisławowska, ;poż., po

i Dewizy 3 miesięczne.,
Berlin 100 mark. . . .

r__Frankfurt 10C mark . .
, 25 Hamburg 100 mark. mark 
; 75 Londyn 10 r t  stcrL . . 
i_Psryż 100 frank. . . .

78—
8260

190—
9 5 -

10650
985
£ 6 -

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

—  Amerykański dziennik wychodzący w W a­
shingtonie pod tytułem: The Eoening Star ( Wie­
czorna Gwiazda) podał następującą wiadomość w 
dniu 8. października r. b.

„Pan Henryk Kałussowski, tutejszy mieszka­
niec przedstawił wczoraj rządowi Stanów Zjedno­
czonych, za pośrednictwem departamentu stanu, 
dwa zajmujące utwory polskiej literatury, przysła­
ne mu w tym celu przez ich autora p. Stefana 
Baszczyńskiego, znakomitego polityka i socjologa 
polskiego.

„ Jedno z tych dzieł ma ty tu ł: „Le Catechisme 
social“ (Katechizm społeczny) i zawiera pytania 
tudzież odpowiedzi dążące do wykazania stosun­
ków społecznych tyczących się Europy i Ameryki. 
Drugie pod ty tu łem : „Ameryka i Europa" przed­
stawia od początku do końca obraz republikań­
skich ustaw, w sposób nadzwyczaj żywy i wzniosły.

„Pierwsze po francusku ; drugie, bogato opra­
wne, napisane w języku polskim i zawiera własno­
ręczną dedykację autora."

Autor jeden egzemplarz „Ameryki i Europy" 
ofiarował prezydentowi Stanów Zjednoczonych, dru­
gi obywatelom północnej Ameryki; za co otrzymał 
wielce uprzejme podziękowanie od prezydenta i od 
rządu. Czytelnikom zajmującym się kwestjami spo- 
łecznemi wiadomo, źe tegoż au tora: „Die Wunden 
Europa’s, Statistisch-etnographische Tafel" wraz z 
dziełem „Ameryka i Europa", zawierają historyczne, 
statystyczne i finansowe fakta, służące za dowody 
na poparcie okazanych przez niego przerażających 
szczegółów w społecznym bycie, równie też mają­
ce na celu rozpowszechnienie jego, na prawach na­
rodów zasadzającego się, polityczno-filozoficznego 
systemu, który nazywa orthologią czyli filozofią, 
przyszłości. Te dwa dopiero wymienione dzieła (wy­
dane nakładem Kasprowicza w Lipsku i A. Dyga­
sińskiego w Krakowie), tworzą razem z Decadence 
de 1’Europe (Upadek Europy) i z Catechisme social 
(Społeczny katechizm) wydanemi u Władysława 
Mickiewicza (Paris. Librairie du Luxembourg) j e ­
dną całość, a powinny być czytane niemal jedno­
cześnie.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej IzbA 

handlowej i przemysłowej o cenach zboża i produk­
tów, zrealizowanych na placu lwowskim, w ciągu 
tygodnia od 11. do 18. listopada 1876 r.

(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr., 
jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 
Klgr., kukurudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu 
82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.)

Z b o ż a :  Pszenicy 100 kilogramów od 9*60 
do 11'—  zł.

Żyto 100 kilogramów od 8'25 do 8 60 zł.

Teletrainy i ostatnie ratontói.
Na wszystkich kolejach moskiewskich, prze­

wożących wojsko, zostali urzędnicy kolejowi za­
wieszeni w swej czynności, a objęli je wojskowi. 
Tylko maszyniści pozostali dawni. Dodano im 
tylko po kilku wojskowych na każdą lokomoty­
wę. To samo stać się ma i na rumuńskich ko­
lejach a nawet donoszą, że cudzoziemcy będący 
w służbie towarzystw kolejowych rumuńskich, 
będą nie tylko zawieszeni w swych czynno­
ściach na czas transportu wojsk, ale nawet zu­
pełnie wydaleni. Bratiano miał już podobny roz­
kaz wydać.

Pokojowe zapewnienia dają teraz organa 
moskiewskie jak Nord, jak i car sam. Oto co 
telegrafują:

Petersburg d. 24. listopada. Car da­
wał audjencję dnia 21. listopada austrjac- 
kiemu ambasadorowi. Przy tej sposobności 
dawał zapewnienia zamiłowania pokoju.

A równocześnie wyszedł rozkaz do armii 
południowej, ażeby przednie jej straże ruszyły 
nad Prut. Oto co donoszą:

Wiedeń d. 24. listopada. Politische 
Correspondenz podaje wiadomość, że Moskwa 
trwa ciągle w swem żądaniu, zajęcia Buł- 
garji, i że przednie straże armii moskiew­
skiej jutro z Kiszeniewa udają się w pochód 
nad Prut.

Dosyć spokojnie odbywały się narady ko­
misji demarkacyjnych serbskiej i czarnogórskiej. 
Lecz w przeszły wtorek, tj. dnia 21. listopada 
nadeszły telegrafem jakieś nowe instrukcje dla 
komisarzy moskiewskich, i jakby tarantula ich 
ukąsiła, poczęli nowe stawiać żądania, protesto­
wać przeciw i ich głosami uchwalonym postano­
wieniom, i żądać cofnięcia nawet porządku, poprze­
dnio zgodnie przyjętego. Zdaje się, iż w związku 
z tem są i następujące wiadomości.

Kugiiza d. 24. listopada. Komisja de- 
markacyjna postanowiła zwiedzić jeszcze po­
przednio niektóre miejscowości dla oznacze­
nia linii demarkacyjnej. (Już poprzednio była 
tę linię wytknęła p. r.) Komisarze: mo­
skiewski, czarnogórski i austrjacki udają się 
do Hercegowiny, a francuski, niemiecki i 
angielski do Albanii.

Nastąpi więc nowa zwłoka w oznaczeniu 
linii demarkacyjnej, nowe spory, a tymczasem 
wybuchnąć może wojna, może właśnie z tych 
sporów demarkacyjnych.

Już dawniej doniesiono o zawartem na wy­
padek wojny przymierzu między Moskwą a Gre­
cją. Moskwa ma jej dać subsidja pieniężne, ina­
czej Grecja nie mogłaby nawet przystąpić do 
uzbrojeń. Teraz donoszą z Aten:

Ateny d. 24. listopada. Izba przyjęła 
w pierwszem czytaniu wnioski o nadzwy­
czajnych uzbrojeniach i o militarnej organi­
zacji 200.000 ludzi.

A od dwóch miesięcy zapadł termin opłaty 
procentów długu greckiego, a w kasach nie ma 
pieniędzy do zapłacenia.

Dwa dni bawił markiz Salisbury, minister 
angielski w Berlinie i miał kilka konferencji z 
Bismarkiem.

Berlin d. 24. Wczoraj objadował u 
ks. Bismarka Salisbury z swą małżonką. 
Dzisiaj na Drezno odjechał do Wiednia. 
Następca tronu oddał wczoraj po południu 
wizytę markizie Salisbury.

W Wiedniu czekał już hr. Andrassy. Z ja­
kim rezultatem z Berlina do Wiednia jedzie Sa­
lisbury, dotąd nie wiadomo. Ale w Wiedniu mu- 
siały pomyślne krążyć pogłoski wczoraj rano, 
skoro kursa ranne znacznie podskoczyły, a po 
ąołudniu krążyć musiały pogłoski znowu nie 
oardzo pomyślne, bo kursa znowu zaczęły 
spadać.

Przy tem wszystkiem Austrja przestrzega 
umowy reichstadzkiej o neutralności portów tu­
reckich, oblanych wodami austrjakiemi. Już w 
rubryce: z t e a t r u  w o jn y  podaliśmy, jak ka­
zano śledzić okręt wojenny turecki Muzzafer. 
Dziś telegrafują:

Z Raguzy d. 24. listopada. Korweta 
turecka „Muzzafer", gdy otrzymała od por­
towego dowódzcy w Grawozie uwiadomienie, 
iż będzie przetrząśniętą, czy nie wiezie kon­
trabandy, tj. broni, amunicji, opuściła na­
tychmiast przystań, pomimo, iż poprzednio 
kapitan „Muzzafera" tłumaczył się, iż tylko 
dla naprawy wpłynął do portu.

W Belgii ciągłe są starcia między stronnic­
twem rządowem ultramontańskiem a liberałami. 
Teraz podnoszą skargi w Izbie na nadużycia 
przy wyborach. Minister Malva wniósł projekt 
do ustawy, mająeej zapobiedz podobnym naduży­
ciom. To jeszcze nie zadowolniło liberałów. Żą­
dali oni wytoczenia śledztwa.

Oto co donosi telegram :
Bruksela d. 24. listopada. Złe wra­

żenie sprawiło tu odrzucenie wniosku depu-

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
W  teatrze hr. Skarbka.

W  sokotę d. 25. Hstopada 1876.
Po raz drugi:

EMIGRACJA CHŁOPSKA
Obraz dramatyczny ludowy w pięciu aktach a 6ciu 
odsłonach, przez W ład, Ludw. Anczyca napisany, 
uwieńczony nagrodą na konkursie krakowskim r. 
1876. — Muzykę z motywów narodowych ułożył 

Fr. Słomkowski.
Nowe dekoracjie pęzla p. Diłlla. —  Nowe kostiumy. 

Początek o godz. 7. wieczór.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 24. listopada 1876.

godzina 10. minut 4 
Akcje kred. 142. — .
Unionsbank — .— . 
Kolei Kar. Lud. 200.50. 
Franko-austr. — .—. 
Losy z r. 1860 — .— .
StaatBbahn 78.25. 
Ostbahu — .— .
Tjubel papierowy — .— .

WIEDEŃ 24. 
godzina 2. minut 

Akcje fran.-aust. — . 
Anglo-austr. 70.25. 
Kolej Kar. Lud. 200. —. 
Kolej połudn. 79.50. 
Kolej Elżbiety 136.50. 
Węg. Nordostb. 88.75. 
Wiener-Bauges. — .— . 
Galie, indemniz. 82.25. 
Franco-H. Bank — .—. 
Losy tureckie 12.—. 
Kolej państw. 263.—. 
Wied. Bauver. — .— . 
Akeje kredytowe — .—. 
Rosyjski rubel papierowy 1 
Usposobienie: osłabione.

5 przed południem. 
Anglo-austr. 71.80 
Vereinsbank. —.—  
Kolej połud. 79.50 
Losy tureckie. — .—  
Oblig. indem. — .— 
Wied. Tramw. — .—  
Napoleondor 10.041/, 
Usposob. stałe.

listopada 1876.
20. po południu.

Węgier, kred. 106.— 
Unionsbank 48 .— 
Nordbahn 176.75 
Kolej Alfóld. 94.50 
Kolej Lw.-czer. 110.— 
Rudolfsbahn 102.— 
Węg. Ostban. 27.50 
Losyzr. 1864 134.— 
Verkehrsbahn 77.—  
Baubank-Act. — .—  
Bankverein 55.50 
Losy węgier. 67.— 

Marki niemieckie et. 61.90 
.53.

Berlin, 23. listopada. Russ. Banknoten 248.50. Cre­
dit. Act. 227.— . Lombarden 128.50. Galizier 80.75 
Staatsbahn — . —. RumUnier 12.— . Oesterr.-Bank- 
noten 161.35. Usposobienie— .

Pociągi kolejowe.
O d ch od zą  z e  L w o w a :

DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 3 przed północą 
(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godz. 4 minut 45 po południu (pociąg 
mieszany).

DO CZERN10W IEC: o godzinie 6minnt 25 rano (po­
ciąg pospieszny) ; o godz. 11 minut 25 wieczór (po­
ciąg mięszanyi; o godz. 12 min. 3'J z południa (po­
ciąg mięszany).
POL)WOŁOCZYSK: (z Podzamcza): o godz. 11 m. 4 
wieczór (pociąg o s o b o w y )o  godz. 12 m. 11 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 minut 
5 rano (pociąg nr. 1); o godz. 5 min. 10 wieczór 
(pociąg nr. 3).

DO PODWOŁOOŹYSK: (z głównego dworca): o godz. 6 
min. — rano, (pociąg pospieszny); o godz. 10 min. 37 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 45 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

P r z y c h o d z ą  do  L w o w a :
Z KRAKOWA: o godzinie o minut 80 rano (pociąg po­

spieszny); o godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy) ; 
o godz. 10 min. 35 przed południem (pociąg mieszany).

Z CZERNIOW1EC: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godz. 3 m. 40 rano (pociąg mię­
szany); o godz. 2 m. 50 popołudniu (pociąg mieszany). 
TANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie I n. 58 
wieczór (pociąg nr. S>; o godz. 8 m. 52 (pociąg nr. -).

Z PODWOŁOCZYSK : (na dworzec w Podzamczu) o g 
dżinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o godz.o- 
m. 8 popołudniu (pociąg mięszany).

2 PODWOŁOCZYSK. (aa dworzec lwowski głów ny: o 
godzinie 10 m. 33 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
8 min. 25 rano (pociąg osobowy); o godz. 3 m. 43 
po połndnin (pociąg mięszany).

P o r y  n in ie ja z e c o  r o z k ła d a  ja z d y  o d n o s z ę  
a ię  d o  p o łu d n ik a  p e a z te ń s k ie g o ,  g o d z . 12  
w  P e a z c ie  o d p o w ia d a  g o d z . 12  m . 2 0  w e

N a d e s ł a n e .
Osoby, które cierpią na zniszczenie systemu 

nerwowego, których stan zdrowia jes t chorobliwy, 
a to skutkiem wybryków młodości, a którym umie­
jętność odmówiła ratunku i nadziei wyzdrowienia— 
znajdą pewną i racjonalną pomoc w używaniu p r e ­
p a r a t u  z r o ś l i n y  C o c a ,  sporządzonego przez 
dr. J o  s ć A 1 v a r  e z. Szczegóły obejmuje broszur­
ka , którą g r a t i s  otrzymać można w aptecep. 
Z. R u c k e r a  we Lwowie. 3)

\AFTA najlepsza u
P. Miączyóskiego.
1 litr od 30 do 42 ct.



N a k ła d em  k s ię g a rn i

F. II. Richtera
we L W O W IE  

w ł a ś n i e  w y c h o d z i :

Z b ió r
I t

teszytaeh tygodniowych po 
I  25 et. b ez  przedpłaty, jiękne 
|  pienije, g r a t i s  i za dopłatą. 
* Na 'żądanie proppekta i r a n k o

i g r a t i s .
4317 4 - ?

.]a  b I k a
k u e i i e n n e

po 20 i 24 et. za 1 kilo 
e».yli 2 funty.

Wołoskie duże, ładne i dobre 
Domneszty" p« 40 et. wio.

Tyrolskie deserowe
po C, 8. l«». 12 do 20 et. sztuka.

darił«'zlł i 4r)‘le ‘ !,óża" zimowe P° u r t l b Z K l  43 j 61 eL w io _ a {„„ty.

Marony włoskie
po 40 ct kilo.

rozsela najstaranniej handel

St. M a rk ie w ic z a

P
IWA b u te lk o w e

z pierwsn.rzędnyeb bro warów 
z W ittugau I 
» Jaroschau > butelka 15 c. 
z Ołomuńca ( 
r Micbolub A. Dreber) 18 c- 

B O K  b u t e l k a  . 18 „
,  p ó l  b u t e l k i  9 „ 

L e ż a k  Z browaru o Eiselki 9 „
„ pół butelki . . .  5 „ u

PIWO Szwecbaekie eksportowe
w oryginalnych butelkach 24 „ 

Obataluuki od 50 butelek . 21 „

z Eulm .aeb

Większym odbiorcom znaezny rabat.

D Fest’s Capsules,

L. 27.
w ; “

NiCKIEGÓ,

M
skład piwa ul. Grodzickich, 2.

^nany już od kilkunastu lat h a n d e l k o rze n i w in  i h e rb a ty , pod firmą |
F  W . K ró likow sk i, poleca go i nadal pod tą samą firmą wysokiej łasce Sza- 

Inownej Publiczności, z wysokiem poważaniem
3 6 J o a n n a  K r ó l i k o w s k a  we Lwowie.

M A SY  P L A T Y N O W E J

naj; pwrfejgzy środek jrzeciw rzeżąctre 
białym upłnwmn i icli skutkom. Główny 
skbid w aptece , z u m  w e i s s e u  E its -  
h o r i r  altstadter King N. 551, 1. dalej 
u J. F iirsta aptekarza na Poric, A. Fili­
pek# K arlsplatz, B. Fragnera, Kleinseite. 
w Pradze. 4320 4 - 6

~ W wwońć!
Pierwsza galicyjska 

F A B R Y K A  H A R M O N I K
w  B i a ł e j .

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
pp. amatorów, że przybyłem do L w o w a  
z licznym wyboremH A K  M «  X I K

ręcznych, najnowszej konstrukcji 
o wiele lepszych od wiedeńskich,

oraz 4401 1 - 3

FISHARMONIE; 
także przyjmuję wszelkie naprawy 
różnych sztucznych, mechanicznych, 
samogrających (Spielwerkj katary­

nek, grających zegarów itp. 
W o j c ie c h  G 6 n la ,  

ulica Kopernika 1 9. gdzie urząd telegra­
ficzny, 3. piętro, I. schody.

BRO
iżeby nadal zaprzestał polu-! 

i (hsrtaini, tłoczyć końmi naszs p.«- , .
ozime, jak równio knkurudzę, ta rożnego rodzaju 
t. d. ; jak t> tej jesieni miejsce misie mnina i euecial 
Z n i e r e c k n o ś ć  g m i n n a .

Dupliska, dnia 12. listopada 1876 
Naczelnik gminy: Stefan Dułby Burków 
Zastępca: Tymko Szpotak. 4459 1 1

K o r a l e
freorintkio, rznięte, neapoliłańskie 
t-cz<>ne, ora* 4072 10 l:

B iż u te rje
koralowe, poleca w wielkim wybo­

rze po stałych ceuach handel

RoinBBlfla T n ra sif iw iczd

przy ul. Akademickiej l. 22.

Handel maszyn do szycia
rodzaju z gwarancją 5 lat , z_ 

i specjalna naprawa wszystkich 
IOW, czułenka, części składowe ' 
i g ł y  do wszysAicb maszyn.

Józ f Iwanicki

m a j ę t n o ś ć
1 O O O  m o r g ó w

ziemi u n e j obejmująca, od 15. marci 
1877 do objęcia. 4429 2 - 8

Szczegółową wiadomość powziąść 
można n adw .akata Ż y w ic k ic g t  
w  T a r n o p o l a .

P o w i a t  T r e m b o w l a .

p a ń s tw o  J a n ó w
ma 90 mrg. lasu

do sprzedania, I
któicgo wiek od 100 do 150 lat, grubość 
środnicy u dołu od 14 do 24 ca li, drzewo' 
niaterjalowe, zdatne na klepki, kloce, 
terjały tarte i progi do koleji. ,

Bliższa wiadomość Z a r z ą d  d ó b r  
p a ń s t w o  J a n ó w  obok T r e m b o w l i :  
poczta JANÓW- 4433 2 —3

Wszech nauk lekarskich
Dr. M. K. Jakubowski

były lekarz pomocniczy w szpitalu św. 
Łazarza w Krakowie ; obecnie lekarz po­
mocniczy w szpitalu powszechnym l.wuw 
skiern, udziela rady i pomocy lekarskiej w 
chorobach wewnętrznych, zewnętrznych i 
kobiecych codziennie od 2 4 po południu 

Ul. Czarnieckiego 1. 4. piętro i.
4449 2 3

Ogrodnik
żonaly, w każdej gałęzi ogro­
dnictwa dokładnie ojsdoluicuy. 
poszukuje udpowiednej posady.

Łaskawe zapytania pod 
adresem: Ogrodnik N. B. Meiss 
ner w LUBIENIU.

SUKNA GUMOWEGO
i czystej wełuy i sukiennego obuwia 

(Hunatucb) oraz odzienie, które prze­
wyższa wszelkie oczekiwanie,

Karol Gessner

1 N ajtnń zem i najlepazem  
źród łem  nabyw ania

o b u w ia
.1, iel. Ijc l jrśjni
*a«tczy<.«aa fabryka ubawia

Emanuel Stern
we Wtcdnttf 

M a ri e n g a  s s e  Nr. 2, 
e się iMjec.ny wyber Mjt«- 
u»jlr»»l«ego S»Łr.« pr.y- 

r.», po eooaefc «d..w..jfec
Dla p a ń :

i skóry t». 3.50, ł, 4.50. 5. 
szej skóry koltowej, pie 
i U. 5.50, 6, 6.50. J. 
r i sk.amillte st. t.SO, S M), 4. 4.50.
e najlepsze i elegaaekick fas. W. »,

«ej js-

^ . s e y " * 4’”  *» «

Dia chłopców i dziewcząt:
skóry, preneli i sakna od 1 zł. d. st.! 
Także obawie z fliea, skóry i aksaa

“■ t ó - r f c - . r r  ■
■yatkiel

ie episaayeh, bezpłatnie i franca.

Fabryka fajansów
wyrobów glinianych

f
1  

. e  

a?©

i  
1

hitektonicznych z blachy cynkowej, tudzież urząnzema - 
kąpieli, parni, klozetów wentylacji itp. 4142 6-?

P o m ie s z k a n ie

wyrobu

l^ f l u g a  <fc C o .  w Kitzingen nad Menem
&  do smarowania żelaza, dachów pokrytych blachą żelazną, przeńw rdzy drzewa, przeciw 2 robakom drzewnym, kamienia, murów i facjat domów, przeciw grzybom, zwietrzeniu i przeciw 2 częściowemu usunięciu wilgoci, dostać można w różnych kolorach w handlu

la . i  K .  B r a t k o w s k i c h
p rz y  p la c u  M ar ia ck im  N r. 11. w e  L w ow ie

1

X RADGOMCZZY
Uniwersalne ziółka 

i R ożnow sk ie  
Pastylki z roślin mchowych,

nadzwyczaj zalecające 
w wszystkich, nawet zestarzałych choro­

bach j lu c  twych, piersiowych, sercowych t 
holu ganiła, szczególnie w Stanie febrycz 
nym, słabościach łołądka, ogólnem osła­

bieniu nerwowem i poczynających się 
tuberk łach.

Z pomiędzy wielkiej liczby pddziękowań 
przetaczamy następujące:

D o p. J. Seidterta dypl. apteka rza 
w Uoinowie!

Najszanowniejszy passie aptekarzu! 
Prz. I pewnego kąpielowego gościa w 

lnowi’, polecona mi uniwersalna her­
bata z góry Radgoszczy, której kupibm  u 
Pana wraz z kilku pudelkami wybornych 
ciasteczek z mchu, okaza'a się w naszej 
okolicy, gdzie tru ino o lekarza i aptekę, 
tak wybornym środkiem domowym, w ró­
żnorodnych chorobach szyi, płuc, serca, 
szczególnie zaś w słał), ś -, ach żołądka i 
lerwów a to u mloiyct. i starych i t  
liniejsieui uprasz m Pasta. o nadesłanie mi 
a catą załączoną kwotę pod mojem adre 
em 1<* paczek taj wybornej herbaty i 12 
ludełek ciastecz.k z mchu.

Z wysokim szacunkiem 
R einhold vou den Bruch ,

właściciel fabryki.
P o  id  o m , na Morawie, l. marca 1874.

Szanowny Panu  
Wielmożnego Pana 

nadesłanie mi swych 
jLamentów, z kórych 
korzyść — a tniaitowtci . 
paczki herbaty i u 2 pudelka ciasteczek » 

linehu za pubrasiem pocztowem.
Wielmożnego Pana z wysokiem po­

ważaniem uniżony * (3)
M u rtin u s  Preeech tiei. 

Neutra, na Węgrzech, 29. grudnia 1874 

Tej, podli
skich sporzą _ ... _ ,

14-dniowego używania,
z przepisem, 1 zł. w. a., oryginalue pu 
,de!ko pastylek Parnowskich z roślin niebo 
—ych 50 ct. Za stempel i opakowani, 

obno -10 ct.
Uniwenmlmz herbata z Kadgoszczy i 

.Rożnowskie pastylki z roślin mchowych, 
sa jedynie prawdziwe w aptece r’po<! 
Matką Boską" J . Seicherta w Rożnowi, 
(Morawa) do nabyci* i bywają rozschtne 
i na wszystkie strony za pobraniem po­
cztowem.
| Oprócz tego znajduj* się dl* dogodności 
publiczności także na składzie u panów ap­
tekarzy w eLW OW E: Z. R uckera , braci 
Ł azow skich, MUlllng* i N ahlika; w Biel 
!sku Ki. G. Żabystrzana, w Przemyślu u 

X |N ablika, w Brzesku u W. Januszek, w 
—iStryju u W. Drągowskiego. w Krakowie

szukających zadęcia
lub korsystnych

z a t r u d n ię ! )  uboczych,
polocam na podstawie 22 letnich d»- 
świadesoń, spostrzeżeń i robionych stu- 
djów, ni.jo doświadczone I n a t r u k -  
< Je i |» o u i c e n i *  za laiern-in wy- 
isgrodi. niem wykształconym mężczyz- 
lom rzet. Inegoi honorowego charakteru, 
;a wsi takie listownie, do łezwłocz- 

nego urządzania sobie niezawisłej, 
przyjemnej i honorowo

z a p e w n io n y  egzy ste n cji 
uetkiei przyszłości, bez k a p i t a ł u

b e a  zmiany m i e s z k a n i a ,  pod 
gwarancją. 44'61 1 - 6

Jedyne w tym rodzaj a, b e z  k o n -  
k n r e n < -jl w Europie. Zajęcie to po­
lega na uregulowaniu i urządzeniu, ja- 
lo te i na przjłołeniu się do dewignię 
cia odlogistn u nas leżącego przemysłu, 
kultry, sztuki, umiejętności, wynalaz­
ków, handlu i gospodarstwa, priei za­
łożenie k.lonji i komandyt we wszyst­
kich europejskich i la  marskich pań­
stwach, próez tego pozoztanis de rot- 
powtzsrhnieni* wszystko to, eo się uzna 
za dobre i edpowiedne. Adres: Ł c o  
B i n d e r ,  we W IEDNIU. KŁrntner- 
ring N. 1. De sepy tania dołączyć 
leży marek pocztowy za 8 eent.

Korespondencja po niemiecku.

aptekarzu ! 
iraszaui ponowuh 
tryb,-mych ntedy- 
trielką odniosłem

odług podań i przepisów Ickar 
sporządzonej herbaty , kosztuje

|M. Skalski, Sawiczewski, E. Stoekuiar, 
'Jarosławiu L. Wisłocki i Boiius, w Ra 
dymnie J. Szechowskiego, w Skulem W 
Łukasiewicza.
I Dalsze składy będą we wszystkich 
aptekach urządzone. 4052 22—52

y

FK SCHUBUTHA i Svna,
4868 Lwów, Synek, 45. 15

Zęby i Szczęki
pod wszelkimi względami podobno do i 
turalnych, zupełnie przydatno do mów 

”i» i przeżuwania, wstawia bez bóin.

I5Ó 1 25^1>Ó\V
wa przez obezwładnienie nerwów, _ 

zęby zroteiu lub masą do zębów podobną
plombuje 4044 7 -?

IGNACY YIE1SS, dentysta
członek kolegium wiedeńtkich dentystów, 

ordynuje eodziennit od 9—6 godziny 
przy ulicy Halickiej Nr. 1 vis - a - vis

kościoła katedralnego

Również polecają s k ł a d  b la c h y  c y n k o w e j  z fabryki Doftuer»mark i pracownię wy­
robów metalowych jakoteż przyjmują wszelkie zamówienia na pokry je dachów ogniotrwałym 
materiałem, wykonanie ornamentów architektonicznych z blachy cynkowej, tudzież urządzenia 
’ • 1 .................... ..................  4112 6 - ?

N a k ła d e m  d r a k a m i
W. Ł .  A uczy Ca i Spółki w Krakowie 

w y s z e d ł  z pod p r a s y  i jest do n a b y c i a  w tejże drukarni, oraz we 
wszystkich księgarniach

„Przewodnik Heraldyczny1*
obejmujący

spis 1315 rodzin senatorskich polskich —  Spis rodzin, honorowe ty tu ły  
posiadających. Monografie kilkudziesięciu znakomitych rodzin.

32a str. 722 i XIV.
, przeznaczonego zastąpić u nas A lm a n a c h y  g o -  

się ciekawe a zkąd inąd nieznane szczegóły dla szla- 
la prawie dawniejsza i znaczniejsza rodzina znajdzie tu 

objaśnienia co do związków familijnych, majątków, godności i do­
stojeństw przodków, wreszcie co do posiadanych tytułów i prawa do ich 
nabycia.

Cena egzemplarza ozdobnie oprawnego w Krakowie 8 zł. 20 ct., z 
przesyłką pocztową 3 zł. 40 c t  4256 4—6

gąP" osoby nadsyłające pieniądze z prowincji wprost do drukarni, 
zecłicą podać dokładny swój adres i ostatnią pocztę

W dziełku ti
l e j e k  l e ,  znajdują si< 
c ity  polskiej; każda 
ciekawe objaśnienia co

F .  G łodzińsk i,
we L w o w ie ,  plac Marjacki 1. 7. obok apt. p. 
Mikolascha, poleca Wysokiej Szlachcie i Szan. 

P. T. Publiczności swój
H A G A Z Y W  K R A W I E C K I

z o n y
wiolki

wybór towarów , 
najmodniejszych /

. zagranic7.nych i kra- \  
s jowyelt, z których

ienia wykończa starannie i 
■ ncko w jak najkrótszym

Jednocześnie za­
wiadamia, że w po­
większonym loka­
lu u rządził w i e l ­
k i  u k ła d  g o t o  
w y c h  s u k i e n  _  . 
m ę s k i e i i  i sk ład  
u b i o r k ó w  d l a  c h ł o p ­
c z y k ó w  każdego wieku po 
bardzo tanich cenach.

I I K I h A I t l l A
Zakłada nar. im. Ossolińskich

we Lwowie, jest od dnia 1. stycznia 1877

d o  w y d z i e r ż a w i e n i a .
Po szczegóły zgłaszać się należy u dyrektora Zakłada 

w godzinach urzędowych. Termin na oferty do 10. grudnia rb.
Lwów d. 6. listopada 1876. 4361 3—3

w G ł l iń s k u ,
'/i mili odległą od Lwowa, a 

ćwierć mili od Żółkwi, przy go­
ścińca murowanym, a trasowanej 
koleji do Tomaszowa, jest z wol­
nej ręki do wydzierżawienia lub 
nabycia na własność. W miejsca 
jest węgiel kamieuny. Bliższych 
szczegółów udzieli K. Jendrzeje- 
wicz, C z a p l e ,  poczta Felsztyn

Galicji. 4400 3—3

F u h r j la i i
n a f t y ,  p a r a f in y  i  g w ie c ,  położona 
tuż obok dworcu kolei w Drohobyczu, je st 
do sprzedauia. Wiadomości bliższych u- 
dziela p. Wacław Stach w Mizuniu.
4394 3 —3

do wynajęcia.
i z kuchnią, strychem 
Kopernika 1. (>. pierwsze piątri

igoż mogą być także dwa frontowe 
pokoje z przedpokoikiem óddzieion 
wynajęte, przydatne na kanctlarję lub 
kantor. 4125 2 - 3

Bliższa wiadomość w tymże domu

PAPIERWLI
Znakomite powodzenie tego środka 

zależy od jego własności sprowadza­
nia na powierzchnią ciała, zapaleń 
'rozdrażnienia, które dotkęły najży 
{wotniejsze o rg an a ; tym rp 
'przeciąga on chorobę na części <Lłs 
itniiiej delikatne i dsje wiąkszą la 
twość uleczenia takowej. N j»na!-:o 
nitsi 'ekarze zalecaj; go przeć w J;a- 

\tarom, nieżytowi oskrzeli, ckorobow 
\yardianym, grypie, yośćcowi' botom 
izi krzyżach  itp. Uż.n ie tego iiapiern 
bardzo pto te, jedjiim  .czyłożeni 
|wystarcz;i i nie pozo tnwia tyłki 
lekkie- swierzł ienie. Cena ; rnicłkr 
i fr. 50 e.. w Panżn . Skład glównj 

I a- Paryżu « p. W i lio na uli; v Seim 
31. —’ We Lwowi- w ptece j>.' K Mi 
bcokscha; w Kru oo ie w apb k?-cS 
po. J. Tran z'ński< c-« i V» Redyka 
w Brodach w apt. p. Franzo-'.

3SS0 6- ?

T ry u m f  p o stęp u !
C. k. austr. tcęg. wyłącz, uprz. badane i ocechowane

6nltir Aparaty do mierzenia nafty
t | - a n S p 0 r |n a j n o w « K e g o  w y n a la a k n ,  u z n a n e  p a t e n t e m  z  d n i a  2 4 .  s i e r ­

p n i a  1 8 7 6  p r z e z  e .  k .  k o m i s j ę  c e m e n t n ł c z ę  i  p r z e z  k i l k u  
z n a k o m i t o ś c i  t e c h n i c z n y c h  j a k o  n a j l e p s z e  i  n a j p r a k t y c z ­
n i e j s z e  w  t e r a ź n i e j s z o ś c i .

K o n s t r u k c j a  jest n i e d o z n i s z .c z e n ia ,  użycie bardzo pojedyucze. 
Wskazujące szkła są zastąpione przez przyrządy metalowo Gwarancja trzechletnia. 
Ceny tańsze jak gdzie iiglziej. Ilustrowane cenniki bezpłatnie franco. Przero­
bienie uajtaniej. 3956 2—6

BPSTE1N & Co. we Wiedniu,
I. Schottenbastei 14.

Ajenci sprzedaży losów.
Starsiy, posiadający najlepsze rekomendacje dom bankowy, poszukuje I 

e wszystkich miejscach, gdzie nie jest dostatecznie zastąpionym, pilnych I
I i rzetelnych osób chcących się trudnić sprzedażą losów i papierów w-rtościo- f 
I wyeh, za spłatami ratałnemi. Warunki są tak dla ajentów jakoteż dla pa- 
I blicznośei b a r d z o  k o r z y s t n e .  Przy średniej pilności przynosi |  
I ajencja znaczny dochód. Oferty poparte poleceniami z podaniem swego 
I powołania uprasza się wnieść do: B a n k ł t a u s  B .  K r a m e r  w  
|  P r a d z e .  4013 2 2

Pierwszy główny skład
fortepianów, pianin i flsharmonji

L u d w ik a  M a rk a
I .w o w . ul. Teatralna 1. 10 ris-a-yis ko­
ścioła Jezuickiego. Organy amerykański# 
dla kośe,iołów i kaplic. Rabat z cen fa­
brycznych. Gwarancja na la t 10. Naj- 

wypożyczalnia po 6 zł. miesięcznie.

IIEBSKIEGO. 4148 5—?

y  AD y
. m o s i w s m s ;

poleca ze sw ięźo  n a d e sz łe g o
K A K A O

najzdrowszą i tan ią^

1*015*^11 l i  l ljq

Pomocnika cukierniczego
I  k n e h a r k ę ,

Chcący otrzymać te posady, zechcą nadesłać świadectwa wprost na ręce I 
moje pod ad resą : "

S- SSwy, restaurator kolejowy I t z k a n y  Bukowina.

B a lsa m  k a u k a s k i ,
Zygmunta Kalickiego, m agistra farmacji we Lwowie,

Jedyny nieomylny ś r o d e k  p r z e c i w  o d m r o ż e n iu  — nawet 
bardzo zadownionem.

C-na flakonika z sposobem użycia 6 '  c z przesyłką 76 c. w. a. Główny 
skład : w aptece P. J. Nahlika dawniej Mullinga we Lwowie, oprócz tego na­
być można w każdej aptece lwowskiej. Na prowincji w aptece P. P. A. Hełma 
w" Glinianach i J. Nahlika w Żółkwi. 4353 3—?

L A Y N
Sroihk K-n li.mlzo p:z5j,*nni.gosinakc. 1->iz.el'i.',ywany <«l .o la: z j>oinyśmyni 

skutkh-iu przrz uajznakoniilszyij) h-U.iizy « !'..nżii. !wzv MEŻYT, GRYFY, 
KASZLE, KOKl.i^Z. SŁABOŚCI GARDŁA, RA ! A!lY, ZAPALENIE PIERŚ', . 
jak również K.A\aŁIj ŁIIYNOWEGO PĘCHERZA. — YV Paryżu, u p. lilayn. -  
aptekarza, 7, ni. de Ałarche- SI-lloiuire. W Krakowie, w apiekach pp. Tran- 
rzyńskiego i P.wlyka ; we Lwowie, w aptece p. Ałikolasci, ; w Warszawie, -  iyjąj 
w składach malciyaińw apleczinch pp. Galie i

Uwieńczone nagrodami

ZE ZBIORU MAJOWEGO 1876 “W 
SCS^ Z u p e ł n i e  ś w i e ż y  t r a n s p o r t

silnej p rzy j mnej woni i ciemno naciągającej

Herbaty cbiasŁo-rosyjskiej
p o l e c a  h a n  d c  1 *

Karola Bałlabana
we LWOWIE.

560 gramów ezyli 1 fant w. w.
< o n g o  cesarski 2 zł. II M e la n g e  de Moskau 4 zł 
H e r b a t y  familijnej 3 zł. || I m p e r i a l  5 zł.

P r o a z k n  herbacianego 1 zł. 20 ct.
ClaM t a n g ie l e k  i e h  do herbaty 1 zł. 20 ct. 

Flasz. B C W  starego L sorty zł. 1.401
» n ,  II- „ « 1.10.

Łyżeczka powyżej wymienionej herbat}- wystarczy na dwie szklanki
wyśmienitej herbaty. 40^8 4—24

) 0 0 0 0 0 0 c

Kantor wymiany
c. k. uprzyw. golić.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u je  i  sp rz e d a je

w szystk ie  efek ta  i m onety
pod warunkami najprzystępniejszemi.

O*. L IS T Y  h ip oteczn e ,*
które według prawa z dnia 1. lipca 1868  Dz. P P . X X XVIII. N. 93, J 
i narw. p o s t z dnia 17, g rudnia  1871 , mogą być użyte do lokowa­
nia Kapitałów funduszowych, pap ilarnych , kaucyj małżeńskich wojsko­
wych, ca kaucie służbowe i * a d ja  —  są  w tymże kantorze do nabycia.

, S S f e -  W s z y s t k i e  p o l e c e n i a  z  p r o w in c j i  w y k o n u j ą  * 
wlę b e z z w ł o c z n i e  p o  k u r w ie  d z i e ń  u y m ,  b e *  d o l i c z e n i ń  1 
----- 'W iz j i. 4043 2 U

PRZYMYKADŁAna PRZECIĄG POWIETRZA
< lo  d r z w i  i  o k i e n ,

którym wskutek swojej szczególnej doskonałości, tudzież w uznaniu wyśmie­
nitych swoich przymiotów i taniości cen przy tegorocznej powszechnej wystawie 
przemysłowej we Wiedniu przyznały ,Ju ry “ p i e r w s z ą  u i tg r o d ę  m e d a l  
z i o t y  i  3  m e d a l e  s r e b r n e .  Prócz tego obdarzył mnie J. II. cesarz ro­
syjski Aleksander r o s y j s k im  z ło t y m  m e d u le u i  z a s ł u g i  z  w s t ę g ą

o r d e r n  8. S t a n i s ła w a ,
Te przytnykadia na przeciąg powietrza zrobione są z bawełny, polakiero- 

wane na biało, brunatno-czerwone i w kolorze dębowym; przewyższają one wszy­
stkie tego rodzaju dotąd używane przyrządy. Zapomocą tychże unika się na­
wet najmniejszego przeciągu, drzwi i okna można otwierać według Upodobania 
a przyrządy te są tak lekkie, że je każdy przytwierdza.
Cena białego cylindra do okna 5 ct. za meter przedtem 4 ct. za łokieć.
Cena koloru czerwono-brunatnego i dębowego cylindra do okna 6 ct. za uie-

ter, przedtem 5 ct. za łokieć.
Cena białego cylindra do drzwi 7'Zj i 13 ct. za meter, przedtem 6 i 10 ct. za łok. 
Cena cylindra koloru czerwono-brunatnego i dębowego do drzwi 9 i 14 ct. za 

meter, przedtem 7 i 11 ct. za łokieć. 88381 9 -1 1
Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 ct. 
Zamówienia na prowincję w wielkich i drobnych ilościach, spełniają się 

jak najrychlej. Uprasza się o podanie liczby drzwi i okien celem przestania od­
powiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się drukowaną instrukcję.

W e W iedniu. Kolow ratring N r. 12 w nadwornym sk ładz ie  fabryczuym. 
Ochrona przeciw I J .  P o p e l a r z ,  I Największa oszczę-

zaziębieniom. | c p nadworny dostawca przymykadeł. | dność drzewa.

. Aptekarz, 2, Rpjs de Castiguone, Paryż. J edyry preparator.

sPEPSISLiPILULES H O G G
P E P S I N Y  H O G G A .

. . . „ k dh zabezpieczenia go od wpływu po­
wietrza ; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader poż; danemu lekarstwu I uesy- 
olono skute.-zność jego niezawodną. -  Pigułki Hogga przygotowuj* się w trojaki snotób i

1° PIGUŁKI HOGG4 z CZYSTEJ PEPSIYY przeciwko upośledzonemu trawieniu goryczy 
wymiotom i innym przypadl-ściom. specjalnym toljdka.

5- PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w poistzeniu z żelazem odkwazzonem przez wodoród 
przeciw słabościom tołłdka powikłanym niedokrwistośclj, niemoc* ogólna, etc., bardzo u  
wzmacniające.

S" PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Jodanem żelaza nlepodlegająeysa rozUa- 
d„wi. przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifilitycznym I piersiowym.

PEFSsNA przez poiącecnie z żrlazem i jodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie todaa 
wywierają na i iąó.-is -sób nerwowych i drażliwych. — Pigułki Hoggt sprzedają alf je-

m Bakocacb trójgraniastycb i majdają się w głównych aptekach.
' * l.wttniF » , , t. „ K. UtKOI.AśCt

i właściciele: J . Dobrzański i K. GromaD. OdpriwiedaialBy redaktor Jan  D óbrzutski. Z drukarni pyyl A. Sknrla,
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